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Dyktatury w Europie i ich zabiegiKto jest lepszym 
demokratą?

(Korespondencja własna)

Warszaw a, 20 sierpnia.
Sprawa wcale me do śmiechu, lecz wysuoe 

poważna —  tak przynajmniej potraktowialyi ją 
pewne pisma. W  tych ciężkich czasach, ki ody 
mal-o komu jest do śmiechu, trochę wesołości 
każdemu się przyda a o to starają się pewne 
sfery widocznie w mniemaniu, że zastąpi to 
mne, bardziej realne rzeczy.

Poruszano mianowicie temat, kto jest lep
szym demokratą: oDecny premjer p. Jędrze- 
jewicz czy jego poprzednik p. Prysior i orze
czono, że jest niim p. Jędrzeje w i-cz —  może dla
tego, że aktywny premjer ma więcej okazji do 
zrew anżowuiiia się niż były?

Spor ten i jego rozstrzygnięcie nastąpiły w 
związku z —  Dowtarzającemi się reguiiarnie 
co kilka tygodni —  pogłoskami o bliższej czy 
dalszej zmianie w rządzie. Mniejsza o to, że 
zmiana ta ma objąć tzw. niepolityczne resorty: 
komun.rtacji, lolniotwa itd.; przyzwyczailiśmy 
się juz do tego i nikt się tern nie przejmuje, 
czy po p. Butkiewiczu przyjdzie juniwersad- 
ny“ generał Składko w ski czy p Naik' mieczni
ków otrzyma szersze pole działania odpowia
dające bardziej jego zdolnościom pacyfikafor- 
skim Chodtzi o rzecz inną. nranowicie czy p. 
Jędrzeje w tez będzie naprawdę „letnim premie
rem", tj. na jesieni czy przedtem powróć* n 
Pryrstor, jak to zapowiadano przy jego wstą
pieniu, które miało być tylko czasowem, aż do 
podreperowania stamu zdrowia.

Przy tej w leśnie okazji wyszła na tapet 
sprawa, który z nich jest lepszym demokra
tą; pahnę pierwszeństwa otrzyma! —  p. Ję- 
drzejewicz. Nie wydano tego osądu na podsta
wie gołosłoy ner przeciwnie —  podano „argu
menty". Jakiego one są kaiifom, nie warto się 
zajmować; jeden tylko zasługuje na uwagę ja
ko sy mb cl przyszłych prac i zamierzeń rządu, 
rozumie się rządu z p. Jędrzeje w iczem na 
czele.

Otóż rząd ten ma na jesień przygotować 
„bombę": szeroko i „demokratycznie" pomy
ślaną reformę rolną. Czy pod wpływem pew 
nych zajść w Małopolsce środkowej czy jako 
orzymęta dla posłów chłopskich, aby ich po
ciągnąć na rzecz „elkowej" konstytucji —  w  
każdym razie sprawa, którą dotychczas wszy
scy premierzy- poimajowi obchodzili zdaneka, 
jakoże (Ha sanacji jeszcze byli potrzebn* wiel
cy ronnicy tj. ci którzy —  z zastrzeżeniami 
i od czasu do czasu z delikatnem wierzgnię
ciem —  poszli do sanacji, nie składając jej by 
najmniej p--zysi eg na wieczną wierność.

Jest więc racja nazywania o. Jędrzejcwicza 
•lepszym demokratą niż p. Pryistora? Kto się 
porywa na taką rzecz jest w pojęciu pewnej 
części sanotg.i demokratą, w  pojęciu innej czę
ści bolszew ikiem. Można to łatwo wymacać, 
gdy się czyta w ywody prasy sanacyjne; na te- 
mait mowy p. Sławika o utw orzeniu „elity" —  
wywody pełne utajonej złości na pominięcie 
tych właśnie sfeT, które zawsze uważały się

Współczesne dyktatury europejskie ulegają 
czę..to złudzeniu, sądząc, że nikt nie wie, co się 
ozieje w ich krajach, oraz jak one rządzą.

Z powodu zarządzenia na 6 hm. w Jugosławji 
wyborów samorządowych miejskich w dwu z 
dziewięciu dzielnic (banowin) pisze paryska „La 
Repub’ ique“ (Kr. 1Ó19):

„W  zasadzie wszystko, co obwieszczają dykta
tury należy przyjmować z raijwiększa ostrożno
ścią, a doświadczenie nakazuje nam szczególną 
nieufność wobec nowych prób liiałogrodu.

Wiadomo, ze ludy Jugosławji poddane są od 
czterech i pół lat dykiaturze. K io l Aleksander, q- 
loczony swą kamarylą i opierając się wyłącznie 
na sile zbrojnej i polk ji poslanowi-i od początku 
swych rządów' znjwzczyć aawne parije politycz
ne, aby lepiej utrwalić absolutyzm A tymczasem, 
po tych czterech i pot latacn, nietj lko nie powio
dło się zniszczenie stronnictw, ale nawet wydają 
się one silniejsze niż kiedykolwiek. Zamnast zła
godzić odrębności: sei bską, kroacką, słoweńską, 
zaogniono je. Korupcja, wolna od wszelkiej kon-

nem zadaniem konferencji nie jest sformułowanie 
uchwał w formie rezolucji, lecz przeprowadzę, 
mc wyczerpującej dyskusji, która w następnych 
konferencjach nędzie kontynuowana.

Chodzi o rozpoczęcie umysłowej pracy w yja
śniającej i dlatego mówcy w dyskusji poruszą 
nielylko opinje już ustalone przez parlje, lecz po
za tern zajmą wobec zagadnień stanowisko pod 
odpowiedzialnością osobistą

Na konferencję będzie dopuszczona tylko pi a- 
sa partyjna Rozjnawy będą stenografowane, zaś 
pra»a niejnartyjna będzie otrzymywała od sekie- 
larjaiu konferencji '“odzicnnie sprawozdanie z 
obrad.

Wedle statutu Międzynaiodowki de udziału w 
konferencji upoważnionych jest 175 delegatów 
partji soc. całego świata, prezydjum międzynaro
dowego komitetu kobiet i biuro Międzynarodówki 
młodzieży. Polska ma wedle statutu 7 przedstawi. 

j cieli. Jako goście wezmą udział trzej przedstawi
ciele Międzynarodówki zaw’CHlowcj i po jednym 
przedstawicielu Międzynarodówki sportowej i 
Międzynarodówki radjowej.

W  związku z konferencją odbędzie się szereg 
posiedzeń komisyjnych, między innomi komisji 
dla zbadania położenia więźniów politycznych,

za elitę narodu. Sfery te widzą, że taikże rządi, 
który ma w jednej rece cukierek —  odlnisy za
ległości podatkowych, moratoria rolmcze, 
ipremje zbożowe rtd —  ma w drugiej bac: tę 
przeklętą parcelację, którą uważali już za 
szczęśliwie pogrzebaną. Aż nagle pokazuje się, 
że mamy aż tak demokratycznego premjera. że 
uważane za zażegnane niebezpieczeństwo sta
je się jedną z dźwigni dla podniesienia czy oży
wienia życia gospodarczego!

Taki właśnie senis mają mieć rzekome pia
ny p. Jędrzejewicza w  przeciwieństwie cno p 
Prystora, który na taki sposób walki z kryzy
sem nie wipadl. Jedno tytko w  całej ted historii 
jest pewne nr lepszy czy gorszy demokrata —  
w’ każdym razie dowód', że tak lekceważony 
kryzys zaczyna dopiekać, jeż,elf. się cheoby 
tylko mówi o jednym z takich sposobów jego 
zwalczania.

troli, szerzy cię oiczm.crnie i limanse są zrujno
wane. W  dziedzinie gospodarczej wysiai czy 
stwierdzić, ze z8 proc. ludności wiejskiej popadłe 
w całkowitą pauperyzację.

Odduw na juz stworzyła dyktatura własną par- 
tję polityczną. Wszyscy ministrowie, urzędnicy i 
policjanc. są do niej wpisani, a oprócz tego’ tu 
i ówdzie rożli mdzie, korzystający z rcżwm. 
świeżo spostrzeżono się, że w ustroju t. zw. par
lamentarnym (bo dyktatura robi karykaturę pao 
lamontaryzmu w Białogiodzie) nie wyate»o*a 
jedno s.ionnictwo, więc natychmiast ne-
żimu, jak Jagniez, Topaloyicz i -n. ołi zymubi aox. 
'kaz stworzenia innych stronnictw. Sporządzono 
ustawę wyborczą, zdolną zapewnić ziroonid 
wiekszo-sr w jukieiikołwiek warunkach, a * * *-  
zerr wyłączając? możność udziału irLnvcb siroc, 
nictw .

Niezatwierdzony wybór 
rektora w Lublrnie

Y

W Lublinie rozessty się wieści, że Watykan nie 
za,i\.ierd/ił as. piof, Antoniego Szym ańskiegc na 
rektora katolickiego uniwersytetu lubelskiego. 
Wybór jego na zebraniu senatu nastąpp pi€_*u 
globami przeciv.ko czterem. Za jego kandydatura, 
niesłychaną agitację uprawiał p o^ ł Czuma z i t  
który byt referentem ustawy o zniesieniu auto-’ 
nomji uniwersyteckiej.

Z* aje się, że te czynniki, k*óre przyczyniły sję 
do wyboru ks. Szymańskiego na rektora, starały 
się nadać pewien charakter polityczny uniweisy- 
letowi, stojącemu dotąd jaknajdałej oci wpływów 
sanacyjnych.

L  dnia
KOM ITET (K A P IT E L A ) KRZ\ŻA 

MEPODLEGiAJfeCI 
d związki z mająoemi nastąpi' zmianam co

do ordynacji wj borczej do Senatu przypomina
my skiaó osobowy Kapituły Krzyża Niepodległe 
soi

Przewodniczący: p. Aleksandra Piłsudska,
członkowie:
gen. Rydz-Smigły,
gen. Sosnkowsl.i,
gen. J Stachiewicz,
gen. Kołł a ta y -Sc z c-d u i cki,
pułk. Walery Sławek,
pułk. Aleks. Prysloi,
pułk. Adam Koc,
sekretarz gen.: pułk W . Jędrzejewicz 
Trudno powiedzieć, zoby 10 nie byli , sami 

swoi ...
oooooooooooooooooooooooboaoooooooooc

TO W ARZYSZE ! TO W AR ZYSZK I! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

nym z krajów , gdzie istnieje ten m iły .-j -  .s/ą, ra g  
dzenia.

— o O o — \

Konferencja Międzynarodówki SocjaFistycznej
Od 21 do 25 sierpnia odbywa się w Paryżu kon 

ferencja Międzynarodówki Socjalistycznej z po 
rządkiem dziennym: słraAefja i taktyka maędzy- 
nur o iłowego riicłiu robolniczcgo w  czaisi: roakoji 
faszysiowskiej. W  myśl uchwał egzekutywy glow-

wspólnej komisji rozbiojeniowej orni Międzyna
rodówek i kirmisj kolonjalncj.
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„Najszlachetniejsze pierwiastki"!...
Z okazji przelotu eskadry wło

skiej przez Atlantyk „Gazeta W a r 
szawska" wpadła w .akiś. szczegól
ny zachwyt, pod ktorego wpływem 

'zamieszcza w N-rze z 17 bm. arty
kuł, stanowiący Jddną wielką apo
teozy... wojny.

.Wiemy wprawdzie, do czego zdol
ny jest nacjonalizm wszystkich kra
jów ze swą zoologiczną, wprost zwie 
rzęyą nienawiścią rasową, Wyzna
niową czy narodową Wiemy też, co 
drzemie na dnie duszy i naszego 
„narodowego" kierunku,

A  jednak —  wyznajemy szczerze 
—  artykuł organu endeckiego stano
wi coś szczególnego w swoim ro
dzaju.

Nie jest to bowiem pospolita w  
prasie burżuazyjmj frazeologia na 
rzecz militaryzmu, prawiąca o „po
trzebie ‘ gotowości bojowej dla obro
ny państwa i t. d, i t. p Niel 

To jakieś ekstatyczne uwielbienie 
wojny, jako wojny... To —  zdumie- 
waiąca swą dzikością —  pieśń na 
cześć wojny, jako czynnika, który 
dobywa na jaw „najszlachetniej
szej!!)" ludzkie instynkty!

Ażeby nas nie posądzono o prze
sadę, recytujemy dosłownie. „Gaz. 
W ar.” pisze 

,.wto lei lot btluiityaki J«»t dinwltm ludzi 
przejętych duchem ofiarności i  odwagi. Ta
kich dzaeł duloocywa etę tytko w imię naj
wyższych ideałów i  obowiązków. TTnoai si, 
nad niemi widmo przyszłej wojny, Woznie 
pojeteJ, jako nieszczęścia tylko i kataaŁro- 
ta, leoz jako sposobność do ajawnienid 
N A JS Z L A C H E T N IE J S Z Y C H  (U )  pierwiast 
ków natury ludzkie/".

Dalej są w  tym artykule takie rze
czy. jak np. że:

„narody, które chcą żyć, muszą się przy
gotowywać do przyszłe/ wojny metylko ma 
ter] a lnie ale i  moralnie ( ') , że zanadto przy 
zwyc7ailiimy mę do spoko jn ego  ( ! ! )  wy
słuchiwania frazesów ( ! )  pacyfistycznych i 
tweedr-eń. te v.ojna jest zbrodnia, tę tv'ko 
brouć s j, w razie napadu, |em rzeota go- 
ilziw*, Se jednak „wojny dały narodom to, 
co miaiy najpląkulejtz*gu ( ! )  vi swych dtte- 
tach'‘, że tchórzliwy ( ! )  i  p łytki pacyfizm“  
pociąga zawn*e z* oobą Meezozęene zabu 
rżenia (?) i zatargi" — i t  d. i Ł d.

Nie sposób doprawdv w takim 
streszczeń <u, wiernie odtworzyć 
wszystkie ,,najszlachetmejsze“(!) 
pierwiastki"1 natury nacjonalistycz
nej, jakie w- artykule swym „ujawni!J 
organ endecki. Kto te „pierwiastki"' 
podziwu ć pragnie w  całej ich nie
skażonej pierwotnej „krasie" niecb 
ów artykuł przeczyta sam 

A  wówczas —  choćby inne kie
runki politvczne chciał traktować z 
najbardziej nawet tolerancką kurtu
azją —  przecież przyzna, że zwal
czany przez nas nacjonalizm to tru
cizna, która nawet w  nowoczesnym, 
mającym wszak pretensję do kultu
ry, nawet w arcypobożnym człowie
ku, nrzytępia wszystkie elementy 
cywili _acj: i cały wpływ „przyka
zań bożych" i z głębin jego duszy 
dobywa iakieś „pierwiastki" atawi
styczne z owej jakże dawno minio
nej epoki, gdy istota, która miała 
później wykształcić się „na obraz i 
podobieństwo boże" drugiej takiej, 
spotkanej na drodze, istocie .. kły w 
karku zatapiała!..

Bo artykuł „Gazety Warszaw
skie," sławi i Wielbi wojnę nie ja
ko obronę konieczną narodu przed 
zamachem na swe życie, ale wojnę, 
jako cel sam w sobie, a więc i napad 
zbrodniczy. W'ęcej jerzcze. Bo ,ako 
podstawę i motyw zasadniczy życia 
i uszlachetniania się ludzkości!

Toć to przecież —  u ludri XX stu
lecia! —  te same uczucia i hasła, 
które ong.ś przed wiekanr’ nordy

Atylli czy Dcingischana na Europę 
pędziły!!

A  przecież „Gazeta Warszawska 
to organ uhrachrzescijański, chyba 
z należytą czcią uznający i wyznają
cy to, co nakazuje kościół katolicki. 
Jakże swój „hymn wojenny" po
godzi ze swym „chrystjaniz.nem?

Czy dla organu nacjonalistyczne 
go niema już —  ponad mordowanie 
się —  innych objawów „ofiarności i 
odwagi?"

(Jczony, pracujący w  laborator- 
ńun, wśród najstraszliwszych bakte- 
iyj i trucizm. by nieść pomoc ludz
kości. leKaiz spieszący w środowi
ska dziesiątkowane zarazą, badacz, 
zapuszczający się w nieznane nie
bezpieczne tereny, człowiek ginący 
przy doświadczeniach chemicznych, 
fizycznych, czy technicznych, czy

nionych przecież dla pożytku ludz
kiego, albo choćby np, misjunarz, 
usiłuiący nieść swą oświatę między 
dzikie szczepy gdzieś w dżungli nie- 
aostępnej i t. d. i t .d.l Czyż to dla 
nacjonalizmu jeszcze mały dowód 
ofiarności i poświęcenia?

Więc „najszlachetniejsze pierwia
stki" vńdz on dop'ero w tem, gdy 
człowiek do człowieka podchodzi z 
nożem, z kulą lub z gazem trują
cym?!

Czy przed lołem faszystów wło
skich mało padło ofiar w  walce o 
zdobycie powietrza ale —  dla do
bra całej ludzkości?! Tamto wszyst
ko —  to m-? I aop era to goane u- 
wielbienia, gdy faszyzm włoski, gi
gantyczne zm agania się ludzkiego 
geniuszu z przyrodą i jego zdobycze 
zeskumotować pragnie dla celów

zbójeckich?
„Gazeta Warszawska' swym ar

tykułem obłędnym jeden więce, da
ła dowód na giępoką słuszność tego 
sądu, juk socjalizm wydaje zawsze 
o każdym uacjonal zmie, bez wzglę
du na jego ojczyznę i nazwę.

Faszyzm, hitleryzm zachwycają 
się nm, nacjonalizm polski, każdy 
wogóle naejonakzm, jego hasta i cała 
jego deologia, to resztki pogrzeba
nego dawno przez historję barba
rzyństwa, to prawdziwe urągowisko 
z cywilizacji.

Masy ludowe, które naqonalisly- 
czne pobrzękiwanie szabelita w  w y 
godnym pokoiu, opłacać później mu
szą na polach bitew własnemi ofia
rami —  z tem zdziczeniem dadzą 
jednak sobie radęl

Kcz.

Jeszcze o przyczynach KSąsKi
s o c j a . h s t . o w  n i f e m : e c K i c h

Nun.er czerwcowy „K a m pfu1 za
wiera nader ciekawą pracę Karola 
Jiautsky ego n. t. pizyczyn i skutków 
zyycięstwa ruchu hitlerowsk ugc w 
Niemczech - - \ |

Kautsky pc kolei umawia przyczy
ny wziostu partii hitlerowskiej, iprzy- 
czem wskazuje na; 1) nu«słych«nv 
kryzys * bęirobocie i związane z nre- 
mi zjawiska „zdeklasowania" warstw 
średnich 2) traktat wersalski, który 
ujpukorzył moralnie Niemcy i który 
zostawi wiele r ‘t  stłumionych ognisk 
—  zaizewia przyszłych wojen: 3) ban 
dv wciskowych, które ani psych. :z- 
nie an gospodarczo me mogły zna 
leźć dla sieb e miejsca w procesie po
kojowym produkcji i wym any; 4) 
głębok-fc niezadowolenie m<n z poszczę 
gólny^h partyj nae wyłączając socja- 
'istow. które sie zużyły i „zgrały" 
parlamentarnie a które w niczem nie 
poprawcy ich siduacji gospodarczej; 
5) rozbicie klasy robotniczej na dwa 
zwalczające ińę obozy, sociahrtyczny 
i komunIstyc my.

Otóż na tle tak ponurem zjawia :-ię 
partji aióra obiecuje, z dnia na d: ieć., 
natychmiast, pmcę i chleb, zrówna
nie N i- nieć z innemi narodami, zna j 
duje w'ele n .ejsco dl î bezrobotnych 
band w rozmaitych szturmówkach; 
part ja która się nie zużyta parlamen
tarnie, partja, która obiecuje złote 
góry szczęścia. I oto jesteśmy świad
kami- iak psychoza i szał hitlerowski 
ogarnia połowę narodu men icckiegc

Jeśli do wyżej wspomnianego splo 
tu przyczyn, dodi my oetatnią, ale 
niemniej jstotną. objecie przez h:tłe 
rowców aparatu państwowego przed 
wyborami będziemy mieli prawe wy
czerpujący obraz przyczyn zwycę- 
stwa hitlerowców

Następnie Rautsky ze-muje się za- 
gadmenierr- ozy słuszne są zarzuty, 
czyn,<one przywódcom socjaWstow nie- 
micci ich, że nie stanęli na wvsokodc 
zadania, i że dzięki ich taktyce hrtle- 
rrzm zwyoiężył Kautsky wspomina 
o spotykanym bardzo często w narzu
tach argumencie „puczu Kappa" z 
1921 r.

Widziaie —  powiadają krytycy *o- 
c alustów niemieckich —  gdy reakcja 
n enrecka w 1921 r, droga zbromego 
powstania usiłowały zdobyć władze 
wystarczyło wezwanie socjalistów do 
generalnego stra>ku, aby je stłumić po 
kilku dniach I w obecnych czasach 
partia aocialistycznu, gdyby chc«iła 
odwołać się do mas, potraciłaby zwy

ciężyć ruch hitlerowski,
Na to Rautsky odpowiada: niema 

żadnych podstaw, aby twierdzić, że 
wodzowie partji się zmienili; mniej 
więcej te sami* osoby stoją obecnie na 
czele obu robotniczych partyj, oo i 
wtedy; żadnych specjalnych danych, 
któraby pozwalały wysnuć wniosek, 
że ci wodzowie r e zmienili, absolutu le 
niema Nitoimast —  powiada Kant- 
sky —  zmieniło się stanowisko ma. 
W  roku 192t masy szły za socjalista
mi, komuniś :i Czuli się wówczas tak 
na siłach, że urządzili zbrojne po
wstanie w- Zagłęb u Fuhry W  latach 
1932 i 1933 masy, co znalazło wyraz 
w kolejnych wyborach do parlamen
tu, na prezydent?, ponownie do parla
mentu, szły za Hitlerem, a przeciw 
socjalistom i komun-slom Akcja tych 
partyj na rzecz zlikwidowania hitle
ryzmu natrafiłaby na opór i sprzeciw 
mas i musiałaby się zacinać.

Oto są ookiótce poglądy Raut 
sky ?go na przyczyny zwycięstwa H i
tlera i jegc ruchu, a klęski socjalistów 
niemiecKicb 

Obraz przyczyn i tła, podany przez 
Kautsky'ego, nie jest zupełny.

O Niemczech należy wciąż pisać; 
poszuirwać piawd/ do głębi; wni
knąć w najgłębsze przyczyny klęsk1 
socjalistów.

Jeszcze może nigdy bardziej, niż 
w chwili obecnej, gdy klasa robotni
cza Niemiec- przeżywa swoją trage
dię czuiemy iak silny iest węzeł m e 
dzynarodowego braterstwa robotni
ków całego świata, W  wielk-ct chwi
lach przełomowych wychodzi na ,aw 
głębokie uczucie solidarności między
narodowej robotników, uczucie, która 
sprawa, że klęska, porie.siona przez 
edną z armij walczącego proleiar:a- 

tu, jest odczuwana przez proletariu
szy innych krajów, jako w.asna klę
ska

takich przełomowych chwilach 
odczuwamy wszyscy potrzebę silniej
szego zwarcia szeregów i przygotowa
nia się do dakzych walk, dzie!er'a 
się wspólnemi doświadczeniami i za
stanawiania nad tem, dlaczego było 
tak, a o e  inaczej, i co zrobić, aby 
błędy przeszłość' się me powtórzyły.

Dlatego żaden autorytet osobisty 
nie powinien mm stać na przeszko
dzie; jeśli chcemy się nauczyć czegoś, 
winniśmy mieć na względzie jeden <e- 
dyny auto^/tel; autorytet prawdy.

Gdy się czyta rozprawę Raut- 
sky‘ągo, ►nmaowoli dochodzi sit do

wniosku- no tak, cc się w Niemczech 
stało, stać sie musiało, bo swoje mia
ło przyczyny! Ma sie wrażenie, ze 
to, esc oDecrie się dzieie, jes+ koniecz
nością, pizeciw której ric zdzia.ać 
nie można, jakiś fatalizm wieję z 
każdego wiersza rozprawy!

Otóż takie przedstawienie obrazu 
klęski niemieckiej, lub co na jedno 
wychodzi przyczyn zwvc,ęstw? ru
chu hitlerowskiego, niezupełnie cdoc 
wiada rzeczy w istości. Kautsky np- 
mija jedną z naiistotr iejszycb przy
czyn: błędny taktykę socjalistów Zda 
jemy sobie sprawę z Dłedów komuni
zmu, a'e wagą rola i możliwość’ so
cjalizmu były znaczu.e większe, i do 
socjalistów przykładamy większą ska
lę wymagać.

A. Renn.
(Dok nast.)

K ło n o !, który Hiilerji -
s p ra w ił  MussoSini

Jest w Wiedniu pisarz P A U L  F R I-  
SCH AU ER, który auatrjacką literaturą na
cjonalistyczną zhogacil życiorysem księcia 
Eugenjusza, Ooecnie aulor ten pracuje nad 
błografją Garibaldiego i  j  ist w nielada kłe 
Docie. Frischauet jest Żydem , słusznie uiięc 
obawia sią, że mające sig ukazać dzieło je 
go zostanie w Niemczech zbojkotowane, ja 
ko napisane przez żydowskiego autora.

Frischauer był niedawno w Rzymie, gdzie 
na audjencjl a M U SSO L1N IEG O  wywne- 
Użył sią z te j swojej obawy. Maseułłni u - 
spokoił go l  przyrzekł napisać przedmowę ■ 
do życiorysu Garibaldiego, dodając, że z 
taką przedmową Niemcy książki Frischaue- 
ra nie snalą.

Słabość, Jaką Mu-sołird okazale wzglę
dem niektórych Żydów, sprawi jego hitle
rowskim przyjaciołom  nielada kłopot.

Juz raz m ieli k łopot z generałem B A L - 
BO, który —  jak 'wiadomo —  jest Żydem. 
Dyskretnie o tem przemilcza tie  a  N iem 
czech, a gdy kto odważy tią  o tem wspom
nieć, tego zamykają w tnięzienłn za zdradą 
stano.

GOER1NG, k tóry publicznie przysiągł, że 
póki życia nigdy żadnemu Żydowi ręki nie 
poda, publicznie serdecznie ściskał dlań 
Bałbo. W idocznie na czas pobvta w N iem 
czech Balbo zmienia twoja rasę—

Z  FrUchauerem sprawa pr-rodstwola rtę 
trudnie!. N ie tna li są  p rz ic ie i książki z 
przedmową Mussoliniego. Pozostaje jedyrs 
wyjście: każdego, kto śmie twierdzić , że 
Frischauer jest Żydem, zamknie sią do p c - ’ 
ki.
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Magnaci stalowi przeciw Rouseveltowk
Wiedomości z Ameryki podają, że na poosta- 

wi,* programu Rooseveita w ostatnich 4 miesią
cach przeszło milion bezrobotnych znaiazro pra
cę. W  tymsamym czasie suma wypłaconych za 
rąbków podniosła się o 29 mnjonow dolarów, 
Rząd ponownie przeznaczył 60 miljonów dolarów 
na roboiy publiczne

Równocześnie objawiają się pierwsze trudności 
w przeprowadzeniu tych refoim. Równocześnie z 
wzrostem sumy zarobków ceny artykułów żyw
ności w-jrosły c 8-5%. Jeżeli się nie uoa utvorzyć 
townowag międzj wzrostem zarobków a wzro
stem cen, cały program Rooseveita weźmie w łeb. 
Przecież podstawą tego pro^amu jest pop: a wić 
stosunki gospodarcze tj. zwalczyć kryzys za pomo
cą powiększenia siły konsumcyjnej dwoma środ 
kami: SKRÓCENIEM CZASU PIIACY I POD
W Y Ż K Ą  ZAKORKÓW Jeżeli jednak wskutek 
spodku waluty ceny Lędą róść p,ędzej i wyżej 
rrtż zarobki, wytworzy się taka sytuacja, że ro
botnik nawet za swój wyższy zarobek nic Łęazie 
w stanie kupić większej ilości towarów.

Jakie jest wyjście z tej sytuacji? Rabie, aby 
<k dotychczasowej kontroli piaństwa nad warun- 
Kam pracy i zarobkami dodać jeszcze KONTRO
LĘ PAŃSTW A NAD CENAMI. W tym kierunku 
prezydent ma szerok' pełnomocnictwa, na pod
stawie których wydaje „kodeksy Łj. regulaminy 
gospodarcze normujące ceny. Taki „kodeks" zo- 
stai wydany i przyjęły przez wielki przemysł naf
towy.

Powstaje tedy — i.iesiy chana to w Ameryce no
wość: SYSTEM KONTROLOWANEGO K A P IT A 
LIZMU, daiacy państwu prawo mięszama się do 
swobodnego dotychczas systemu kapitalistyczne
go. Powstaje jednak pytanie, CZY K A PITALIZM  
ZGODZI SIĘ NA TĘ  KON I ROLĘ? Gzy wogóle 
moż“ istnieć system kontroli kapitalizmu bez na
ruszenia samej zasady kapitalistycznej?

Dotychczas opinja publiczna Ameryki przyj 
mowała usiłowania czy eksperymenty Roosevelt.ii 
z mieszaniną naiwności i wyrachowania Powia
dała ona ponieważ STARE ME I'OI)Y K A P IT A 
LISTY’CZNE ZAW IODŁY’ , id ech prezydent po
każe, co on lepszego da ra  irh miejsce, la  opirja 
odstraszyła początkowo starych rekinów kamtali- 
stycznych od stawiania wielkiego oporu, ale osta- 
tecznie wzięli na odwagę, zaczynają stawiać o- 
pon: KAPIRa LIZM NIE DAJE JESZg ZE ZA 
W Y  GRAN Ę.

Jako pierwszy występuje do walki potężny 
trust stalowy, jedna z największych poięg kapi
talistycznych świata, który szczególnie przez swe 
znaczenie dla przemysłu wojennego wywierał też 
olbrzymi wpływ polityczny. Ten trust stał zawsze 
na czele wszystkich usiłowań przeciw utworzeniu 
organizacji robotniczych — w jego fabrykach ża
den zorganizowany robotnik n e znajdzie pracy, 
żadna próba zorganizowania się nie śmie być 
podjętą.

Ten trust obecnie ogłosił opór przeciw planom 
Rooscvelta, szczególnie w dziedzinie organizacji. 
Odmawia on wejścia w- rokowania z ogolnym 
/wiązkiem zawodowym, mimo że ten, jak wiado
mo, jest daieki od socjalizmu. Ostatecznie magna
ci stalowi zgodziliby się na skrócenie c*«ł®u pra
cy i podwyższenie zarobków, aie ZASIĄŚĆ DO 
JEDNEGO STOŁU Z ROBOTNIKAMI -  NIE, 
NA TO  SIĘ N IE  ZGADZAJĄ.

Niewiadomo, jak ten konflikt się skończy Mo
że Roosevelt okaże się lak silny, że potrafi zła
mać. ten bunt. Go z tego wyniknie? Oto JUTRO 
STANIE WOBEC NOWYCH BUNTÓW, wynika
jących z systemu Kapitalistycznego z potęgi pod
pór tego systemu. Jeżeli nawet uda się pokonać 
magnatów stalowych, czy jednak uda się poddać 
Kontroli naj-sdniejszy w swiecie kapitalizm ja
kim jest amerykański': Takiemi metodami, jakie 
stosuje Rooseyelt: utrzymaniem systemu a tyiko 
poddan‘em go pev nej kontroli, ekspe*-y mani się 
nie uda. W  tym wypadku tj. w razie niepowo
dzenia akcji Rcosevelta okaże się jeszcze raz, że 
kapitalizm nie da się uleczyć, że OPANOW ANIE 
KRYZYSU PRZY UTRZYMANIU KAPITALIZM U’ 
JEST NIEMOŻLIW E.

150 szt - 35 Ur.
NAJDOSKONALSZE TITKI

mim u d a

Walka między Hitlerem a Goeringiem
Nie udało się Goeringowi zostać b.skupem Eo- 1 rządzenie w duchu Goeringa, ale na podstawie u- 

śeiołu ewangelickiego w Prusiech — H.tlei sprze- chwaty powyższej konferencji musiał je colnąć. 
ci wił się. Nie udało mu się wprowadzić katów- I
skirh rozporządzeń przeciw wszystkiemu i wszyst
kim — Hitler zawiesił je i dal je do rozjątrzenia 
komisji, z której nigdy J l ż  NIE UJRZĄ ŚW IA 
TŁA  DZIEŃ NLGO. Tt raz walka 'oczy się o akcję 
przeciw bezrobociu, którą Goenn^ zaczął prowa
dzi na własną rękę. w Prusiech. podczas gdy Hi 
tler orzekł, że sprawa ta riależy do kompetencji 
rządu Rzeszy, nie rządu Prus.

Przeciw tej samodzielności Goeringa wystąpił 
ostro min ster gospodarstwa Rzeszy Schmidt, o- 
swiadczając — pisalEmy o jego mowie w Kolo- 
nji — że sprawa walki z bezi obot iem — nazywa 
się to „walką o pracę" — nie jesi sprawą party
kularną, lecz osólno-panstwową, zaś minister 
Wirtenibergji W Y K P IŁ  GOERINGA, który się 
chwalił, że znalazł pracę dla robotników rolnych 
w Prusiech wschodnich.

Przed kilku dniam. watka ta weszła w nową 
fazę W Obersalzberg (Bawarja), gdzie Hitler spę
dza wakacje, odbyła się konferencja, w której 
wzięli udział: minister gospodarki Schmidt, pre
zydent banku Rzeszy Schacht i kierownik sekcji 
gospodarczej pa ilji hitlerowskiej Keppler. W  wy- 
niKu tej konferencji otrzymaj Goering polecenie, 
ąby przestał robić akcje w rodzaju tej, jaką zrobił 
w Prusiech wschodnich, W międzyczasie prezy- 
dent rządu w Merseburgu wydał już byl rozpo-

REICIISY* EHRA PRZECIW  SA
Wobec coraz częstszych buntów w bojówkach hi
tlerowskich, niezadowolonych z ,polityki" wodzi , 
która specjalnie na gruncie gospodarczym nie w y
daje żadnych owoców Hitler szuka porozumie
nia z mężami zaufania Reicliswery, aby mógł iej 
LŻYĆ PRZECIW  SWYM LUD/toM . Wedle do 
niesień prasy francuskiej miale przyjść do pojed
nania się miedzy Hitlerem a generaiami Haiti- 
mersteine.nl i Schie'cherem. Ci dwaj cieszą się 
większą jKipularnością w Reicliswehrze niż H i
tler, który przeczuwa, żc NADCHODZĄCA ZIMA 
MOŻE DOPROWADZIĆ DO ROZRUCHuW W 
JEGO W ŁASNEJ PAREM I WŚRÓD ROBOTNI- 
KOW.

W  przeciwieństwie do lego kroku Hitlera pra
cuje Goering gorączkowo nad wzmocnieniem lot
nictwa, które obsadza w lernemi sobie żywiołami 
z SA. W  ten sposób PRZECIM ARM.JI h i LLERA 
POW STAJE ARMJA GOERINGA — wszystko w 
przewidywania, że kiedyś do starcia między obu 
konkurentami przyjść musi Goeringa specjalnie 
złości to, że Hitler zamianował swym zastępcą w 
Kierownictwie pai lji Hossa a nie jego W  tej pod
ziemnej walce biorą leż udział wielcy przemy
słowcy, z których Thyssen jest po stronie Hitlera 
podczas gdy Krupp sympatyzuje z Goeringiem.

Nadużycia w warszawskie! Kasie chorych
DW AJ URZĘDNICY ZDEFRAUDOW YLl 400 TYSIĘCY ZL.

Na terenie warszawskiej Kasy Chorych zakon 
czona została ekspertyza sądowa ksiąg i doku
mentów w związku z głośną aferą, wykrytą w 
swoim czasie w wydziale inkasowym. Śledztwo 
w  sprawie t>ch nadużyć trwa już od przeszło 
dwóch lat, przyczem napotykało ono na duże 
trudności ze wzjaodu na konieczność zbadania

blisko lOo.ttoO kwitów i pozycyj w księgach kon
towe cli. Oskarżonymi o nadużycia są: księgowv 
Franciszek Kwiatkowski i inkasent Mieczysław 
Socharzewski, którzy dopuścili się wspólnie de- 
fraudaryj i fałszerstw, narażających Kasę Cho
rych na straty, które przekroczyły 100.000 zł. Pie
niądze te roztrwonione zostały na grę w karty

i na wyścigach.
Defraudanci dłuższy czas ukrywali swe machi

nacje, które datowały się od r. 1928. Nadużyci" 
polegały na przywłaszczaniu kwot o pływających 
z inkasa i umieszczaniu fikcyjnych zapisów w 
księgach buchalteryjnych i na kwitarjuszach. Dla 
wyświetlenia nadużyć przesłuchano 200 osob z 
pośród przedstawicieli przedsiębiorstw handlo
wych Obydwaj defraudanci przebywają na wol
ności za wysokiemi kaucjami. Sprawa o nadu
życia w Kasie Chorych znajdzie się na wokandzie 
sądu okręgowego w październiku r. b.

Spóźnione echa 
pożaru Niniwy

W  jsialn.ej cnwill na drutach telegrafieznycn 
głośno od nazwy narodu u z* .a n ego pracz naukę 
za doizczęuikć wymarły juz od 2539 lat. Assyryj- 
czycy znaleźli się w konflikcie z królestwem Ira 
ku! Jakaś agencja telegraficzna twierdzi, że na
padli na granice lrabu, bo cóż innego mogliby 
robi- potomkowie Assurbanipalow i Salina nas- 
sarów? A  przecież znakomita cncyldopedja Meye
ra stwierdź:, że wojna assyryjsko - babilońska 
w r. 606 przed narodzeniem Chrystusa „z a K o ń -  
cz/Ła się upadkiun N iniwy i  śmiercią ostatniego 
króla ęzossyrji) i yągo caaego lrarodp".

Narody jednak mają twaid^ze życie niż kró
lowie i aie giną na stosach ze skarbów, jak 'o 
nrt»ł według legendy uczynić ów ostatni L.rói 
ausyryj-otd zwany p.zez Greków Sa rckmapolem. 
Nlaioa resztka aa rod u, który przed półtizecia ty- 
siącen lat władni ówczesnym światem i prawdo
podobnie v ierzyf równie mocno w genialność 
swej ,»rasy panów" jak dzisiejsi hitlerowcy, do
żyła ostatniej wojny światowej jako bieony, nie
liczny, chrześc*yaiiskli ludek góralski r,a ^cbod- 
niem pograniczu dzisiejszej PerSj. i prze: tę woj • 
nę został porwany w jej miażdżą-ct tryby.

Assyryjczycy stanęli po stronie chrześcjań- 
skiegu ^mperjum. WlelłGej Brytanji, pod 'ej 
sztandarami ginę ki. W . Brytania zwyciężyła, ółe 
Assyryjczycy zastali wypędzeń; ze swej biednej 
górskiej ojczyzny jako „zdrajcy stanu Nie moż
na było pizecłeź o taką drobnostkę opóźniać pod 
pisania traktatów

Rząd brytyjski przyrzekł im nowe .iadziby, 
ziem niezasiedlonych jest w Azji wszak dosyć, 
ale zamiast w jakiejś kolonji brytyjskiej osadzo
no ich na terytoi ;um mandatowem w Iraku. Irak 
w r. 1932 został pdistwem luepodleglem i  nacjo
nalizm arabsłd i klerykalizm muzulmansk- do 
szły w nim bez ogran.czeń do głosu.

Irak ma 60% ludności muzułmańskiej, reszta 
in.Pi, przew^ażnie chrzesc jauie. Pole do anty.„ 
■zmów róziiego rodzaju ogiomne. Świeży imma- 
granci poszli na pierwszy ogień. Kazano A&sy. 
ryjczykom porzucić dane im  przez Anglików sie
dziby i rozsiedlić się w tLobnych grupkach na ca
lem teryiorjuiD Iraku. As Syryjczycy jednak sły 
szelf coś o rzez;ach Ormian i oświadczyli, że zgo
dzą się na wszystko prócz rozłączenia. Zanim 
mieliby stać się pastwą każdego pogiomu, pioru
nochronem, na który wyładowałoby się każae nie 
zadowolenie skoiej do rzezi w,ększośoi muzuł 
„nańskiej woleli raczej wyemigrować pc raz 
drugi.

Kdkactzieścia tysięcy ludzi ruszyło taborem 
pędząc trzody przed souą ku granicy mc odaŁu 
francuskiego Syrji, gdaie spodziewali się jako 
chrześcijanie gościnnego przyjęcia ze su-ony 
Francuzów. Ale tylko pierwszym oddziałom uda
ło się przeao: tac przez granicę Reszek zastąpiła 
drogę królewska arnija iracka. Strzały, 706 trupów, 
suwerenność Iraku zwyciężyła Poszły nawet no
ty do gubernatora Syrji z pretensjami dlaczego 
tych buntowników na terytorjum francuskie 
wpuszczono. Patrjarcha assyryjski został uwię
ziony za podburzanie".

Zkobił się huczek w Londynie. Wszakże tu jest 
w grze honor angielski; ci ludzie cierpią za zaufa 
nie do angielskich przyrzeczeń MacDonakJ prze 
rwał urlop, puseł brytyjski w Bagdadzie zamtei- 
wenjowal i sądząc z- ostatnich depesz rząd iracki 
już się zgadza na wypuszczenie Assyryjczyków ze 
swego terytorjum. Patrjarcha juz jest „wydalo
ny". Anglicy żądają nawet, by Asyryic-zycy mo 
g-li bezpiecznie pozostać w Iraku.

Może i znajdzie sie jakaś .siedziba na odowa' 
dla tych niedobitków pożaru Niniwy, na razie 
muszę wędrować znowu „w nieznane." ale nie 
luksusowem1 pociągami.

Świat nie ma piwodu lękać, się, iż imię Assy
ryjczyków znów ukazało sie na widowni dzie
jów. Ten biedny ludek niczego więcej nie pragnie 
jak z lej w kłomi i znow u zejść i paść spoko jnie 
swoje kozy. W . J. C,
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Jak wyglądają „pierwsze Jasktfłki“
popraw y gospodarczej w  Polsce

Co p r z y n o s i  ostatni numer „W ia d o m o ś c i S t a t y s t y c z n y c h "  G. U. S.
Instytut Badania Konjimktui Gos

podarczych, a wraz z rtian cały legion 
usłużnych agencyi. od pewnego czasu 
zasypują prasę komunika twoi o rze
komej poprawie gosp odarazej kraju.

Jak ta poprawa wygląda naprawdę, 
mówi aż nazbyt wyrainif! ostatni 
(22 —  23) numer „Wiadomości Sta
tystycznych*' G U. S.

Numer ten ukazał się ze znacznym 
opóźnieniem, jako podwójny; poza- 
tem w tekście i w okładzie tabLc znaj
da jemy cały szereg poważnych zmian 

Wartość infoi macyj statystycznych 
polega przedewszystkiem na :h cią
głości i systematyczności. Wszelkie 
opóźnienia, opuszczenia i ganiany, u 
memożhwiające porównar ia, są tu zgo 
ła niedopuszczalne

Odnosi się jednak wraieine, ie 
zmiany wprowadzone ostatnio do tek
stu usprawiedliwia.ją opóźźnienie 

Oma-.Vi.anv numer jest znacznie bo
gatszy od poprzednich, a przedewszyst 
kiem łatwo pozwala zorjeutować się 
każdemu w całokształcie stanu gos 
podarczego naszego kra ju. Wszystkie 
informac'e cyfrowe sprowadzono dó 
wspólnej podstawy za którą przyjęto 
rok 1928, poszczególne zjawiska na 
polu gospodarczem wyrażono w po
staci przejrzystych wskaznrkow wre
szcie poczęto podawać systematycz
nie, w miesięcznych odstępach, cały 
szereg nowych, bardzo charaktery
stycznych danych.

Wazy stkie te informacjt 
ani trochę nie usprawiedliwiają 

urzędowego opt^m zmu.
A  więc dowiadujemy się z ostatnie

go numeru mzedowego organu, fe

wprawdzie wskaźnik produkcji prze- 
mysie we, w Polsce wzrasta systema
tyczne od kwietnia 0. r. i w czerwcu 
osiągnął 58 (r. 1928 przyjęto za 100). 
choc jeszcze w muiou Wynosił tylko 
44, ale zachodzi pytanie, czy wzrost 
ten rozwija się na zdrowych podsta
wach, To znaczy, czy wzrostowi piO- 
dukcji towarzyszy wprost kont,un,cu, 
czy wzrasta siła nabywcza mas ludne 
ści, zwiększa si ę pojemność rynku we 
vnętrznego.

I tu dotykamy jadra zagadnienia.
Dysproporcja między produkcją i 

konsurnrja w dalszym ciągu się zwięk
sza w katashofalnem tempie 

a tego nie chcą dostrzec nasze czyn
niki ..miarodajne".

Najświeższe dane G. U  S. stwier • 
dzają wyraźnie, że w miarą nmwąąplr 
we go wzrostu wskaźnika proaukcji. 
systematycznie maleją wszystkie ele
menty, składajace się w sumie na 
wskazn k konsumeji. ściślej mówiąc 
— wskaźnik siły nabywczej rynku 
wewnętrznego, na który —  w dz!sie<- 
szej konjunkhnze światowej —  może 
tylko wyłącznic liczyć zarówno nasz 
przemysł, lak i nasze rolnictwo.

Zwłaszcza iaskiawo uwidocznia cię 
"oez,przykł?dne upośledzenie klas pra
cujących

Rosną więc w dalszym ciągu ceny 
Wskaźnik cen artykułów przemysło
wych w stosunku do maja b. r wzrósł 
z 60 na 62, a artykułów rolnych —  z 
50 na 52, W  związku z tem wskaźnik 
kosztów utrzymania w najważniejszej 
grupie artykułów żywnościowych pod- 
skoczył również z 59 w czerwcu ua 
60 w lipcu b. r

A co dzieje się z zarobkami?
Przeciętne zarobki godzinne robot

ników wielko-prztmysłowych spadły 
z 82 gr. w lutym na 81 g r, w kwietniu 
b, r. Wskaźnik wartości nominalnej 
wypłat robotniczych spadł w aposóh 
wręcz zatrważający; z 44 w lutym na 
34 w kwietniu; oraz wskaźnik warto
ści realnej z 36 na 47.,.

Rozpaczliwą sytuację mas pracują
cych pogłębia joszcze klęska bezrobo
cia. Sądząc z podanych choćDy w 
ostatnim numerze „Wiad. Sta* ’ liczb,

na jednego pracującego robotnika 
wypada prawie jeden bezrobotny.
Wobec zupełnego zredukowania 

liczby pocierających zasiłki z Fundu 
szu Bezrobori:, wytwarza się faktycz
nie taka sytuacja, że każdy ów nędz
ny zarobek pracującego robotnika 
trzeba

d iie lió  na połowę.
Tylko po uwzględr>onm tych da 

nych otrzymamy jek. taki miernik *i- 
ły nabywczej przeciętnej rodziny ro
botniczej w Polsce. Równać się on 
będzie zatem - -  ucząc zgrubsza: 81 
gr. : 2 =  4C.5 gr X 6 -  3 zł. 24 gr.

3 zł. 24 gr.! Otc dzienny zarobek 
rodźmy pracującej w Pokce!

Należy przykiasnąć G. U. S.» ie  
wreszcie zdecydował się na zarzuce
nie bzdurnych, i irytujący- pubiikucy 
P. U. P. P o stanie bezrobocia. 1$ ru- 
bi/kach, dotyczących i ynku pracy 
,,Wiad. Siat." podają ooea ie dane o 
stanie członków w Kasach Chorych i 
w Z. U. P. U  a dalej — stan zatrud
nienia w wielkim przemyśle, co pozwą 
la bez większych trudności ‘ r6 
kurczenie nią rynku pracy, a co zatem

idzie, obliczyć i faktyczne bezrobocie.
la k  więc liczba obowiązkowo ubez

pieczonych w K. Ch. wynosiła leszcze 
w r. 1930 —  2 43ó lys. w styczniu b.r. 
spadła, do 2,048 tys., a w kwietniu 
nawet do 2,033 tys., czyli ogólnie 
zmniejszyła się o 403 tysiące. W Z.U. 
P.U l«.zbr ubezpieczonych opadła w 
tymże czasie z 2ó4 tys.ęcy ua 233 ty 
siące. Stan zatrudnienia w gón lctwie 
spadł ze 152 tys na 94 tys., w hut
nictwie z 55 tvs. na 33 tysiące, w prze - 
myślę przetwórczym z 459 tysięcy na 
351 tys . z czego 34,3% jest częściowo 
oeziobotnych.

Tragiczne doprawdy liczby.

A  pamiętać należy że porównywa
my za , Wiad. Stat" sten obecny ze, 
stanem z roku 1930, a więc z lokiem 
wybitnego już pogorszenia konjunk^ur. 
Gdybyśmy wzięli do porownari rok 
1928, lub 1929. otrzymaKnysmy obraz 
jeszcze rozpaczliwszy.

Sądzić należy że powtórzone tu z 
ostatniego tylko numeru ofłcjalnpgo 
organu liczby wystarczą, by sobie czy 
leinik wyrób 1 dokładne pojęcie, jak 
w rzeczywistości wygląduią owe pier
wsze jaskólk- poprawy gospodarczej 
w Polsce...

Rośnie produkcia, rosną ceny, -o- 
sną —  być może —  i zyski fabrykan
tów, lecz jednocześnie 
zmniejszają się ołace, kurczą się za
robki, wzrasta nędza i rośnie las wciąż 
chudnących rąb wyciągających się pc 

pracą... 1
Rośnie wdmo katastroLy...

T.

M. GELEk 3)

F R O N T  W Ł O S K I
(WSPOMNIENIA ROBOTNIKA Z WOJNY ŚWIATOWEJ;.

W  drodze dc* okopów
Ostatni etap przed frontem. Ostatni 

to już posto) i wypoczynek przed wyru
szeń em do okopów.

Cztery dni wystarczają, byśmy się la
ko tako uporzadkcwah i uformowali. 
Doprowadzamy wszysko do porządku, 
gdyż tydzień cały byliśmy w drodze.

Od ostatniej st; cji kolejowej Primola- 
no szliśmy przez cały czas piesze-, wy
poczywając krotko tu i ówdzie po ma
łych, opustoszałych wioszczynach.

Jedzenie mamy tu naogół niezłe. Bo 
czegóż mają żałować? Prowiamtura od- 
łkje sobie na nas, gdy będziemy w oko
pach- Tam już, jakeśmy się później sa
mi przekonali, jedzenie fesst rzeczą dru
gorzędna.

A zresztą — przeznaczeni byliśmy 
prze cie4 na rzeź, na ubói. Szliśmy bez 
szemrania, bez najmniejszego sprzeciwu 
do wielkiej, krwawej rzezaj, którą pa- 
trjoci różnych krajów ochrzcili fziuan- 
nem mianem „Pola Chwały’ . Nawet o- 
porne i dosyć krnąbrne bydło otrzymuje 
przed rzeźnią sute i obfite pożywienie,—  
a my przecież nie jesteśmy opornent by
dłem, jeno potulnymi, cieroUwymi i obo
jętnymi na wszystko żołnierzan. , ego 
cesarsko-królewskiej mość, z boże ła
sk. cesarza Karola I!"

Raczono więc nas na tvm ostatnim 
postoju iście po królewsku. W i borowa 
kawa, pół bochenka chleba dziennie na 
jednego człowieka (szczyt naszych ma
rzeń), tłusta zupa, duże porcje mięsa, 
sutharki, konserwy, nawet czekoladę raz

dostaliśmy.
Idyllę tę zamąca nam ł* przerwał wło

ski samolot, który okrążył o świcie do
syć nisko wioskę, w której byliśmy za
kwaterowani wybadał widocznie, co 
mu było potrzeba i wnet spokojnie od
leciał Pizecnuwaliśmy coś złego. Wizy
ta samolotu włoskiego miała swoje głę
bsze „strategiczne" znaczenie

Podczas obiadu kucharz powiedział 
nom, te dzisiat jeszcze o zmierzchu opu
szczamy wioskę i wyruszamy do oko
pów. A  skąd o® ło wie? Właśnie przed 
kilku minutami wydał obiad ,,Wegfuhr«- 
rowi". Jest tc apecja'ny żołnierz, który 
przybywa tu z okopow i pi^ wadzi tam 
co wieczór przeznaczone kompanie, 
Zna cm świetnie teren, orientuje się w 
górach i nie zabładzi nrwet wśród cie
mnej nocy . Jest speca lnie oo tego wy
szkolony. Ten tc człowiek miał nae od
stawić do okopów, wskazać nam drogę 
do krwawego młyna gdzie dniem i no
cą, wćród głuchych jęków rozpaczy i ro
zżarzonych maligną okrzyków mielono 
nieustannie tycie młodych łudzi różnych 
krajów i narodów.

Nie wiem, jakby się zachował rekrut, 
gdyby zdawał sobie sprawę z tego, oo 
go czeka w okopach, gdyby choć w je
dnej stżnej części świadom był całej 
straszne] gehenny frontowej. Całe szczę
ście, że kroczy ku temu „wielkiemu nie
znanemu” z zawtazanemi oczyma. Do 
samych okopów rekrut myśli i jssl o 
tern święcie, p.zeironany, te to wszyst

ko, w czem uczestniczy, to tylko mane
wry, ćwiczenia polowj z ostrem strzela
niem- że to wszystko jest strasznie mę 
czące i nad wyraz ćsężkie, ale rne po
łączone ze smiercą.

2 chwilą iedmak, gdy spada mu ooa- 
ska z oczu, i widzi wszystko w natu
ralne®. oświetleniu i w całej nagość' 
ptawdy, wtedy jest już zapóźno. Już 
znajduje się w okopach, ekąd niema od 
wrotu. W-zuccny został w piek.emy wir 
ognia, zewsząd chyhają na jego życie, 
a wieczne prawo samoobrony i walki o 
swojo „ja" nakazuje mu mocniej zaci
snąć karabin w garść., trzymać dniem i 
nocą prawę rękę na trzonkach grana
tów ręcznych i nie rozstawać się prze- 
dewszystk’em z maską gazową i hełmem 
stalowym.

A widmo śmierci? Żołnierz przyzwy 
czają się na froncie do wszystkiego, na
wet do śmierci. Czas robi swoje- Czło
wiek tęp.eje, obojętnieje, zrasta nę z 
myślą o śmierć., machinalnie ładuje 
broń i tak jamo machinalnie naciska 
cyngiel swegu karabinu, machinalnie 
cofa sie w czasie ataku A  śmierć nie 
odstępu/e go już ani na krok. Śpi razem 
z nim w zawszonych okopach, towarzy
szy mu w czasie nocnych wycieczek, 
kr. dć się razem z r m pod zacieki kol

czaste nirprzyjąć fila, dyktuje mu nawet 
listy do domu. Żołnierz frontowy i 

śmierć zrastają sie ze sobą nierozłącz
nie. Gay dźwigają cię rannego na no
szach do miejsc® opatrunkowego, gdyś 
jut precz rzucił karabin i granaty ręcz
ne — symbole i marzędza mordu fron
towego gdy już, jakby się zdawać mo
gło, nie należysz więcej do okopów i ty- 
raljerki frontowej, wtedy nawet śmierć 
nie odstępuje cię an, na krok. Zaczaiła 
się poc hełmem jtalowym i w masce ga
zowej, które zacierasz ze sooą i óo

szpitala polowego. Sięgają tu jeszcze po
ciski nieprzyjacielskie - i gaz trujący 
Wprawdzie od roli zaczepnej w okopach 
przechodzisz tu do roli odporuo-obron- 
nej- ale na wszelki wypadek trzeba tu 
mieć hełm staj owy i maskę gazową — 
nawet w szpitalu

Nie jesteś zreoztt nigdy rewien, ery 
cię nawet w szpitalu połowem nie do
sięgnie uśmiercająca ręka tego z tam
tej strony o kopów .,

* •*
Batalion nasz posuwa się powoi5 po 

śnieżnobiałym gościńcu. Wleczemy się 
mono onnie kompauja za kompanją ze 
•rpuszc zonem głowami, pełnemi różnych 
myśli i reminiscencj’ Nikt tu nie rwsia 
na miarowy, żołnierski krok, na jedno
lity rytm uderzających butów, na ma*- 
sową postawę c. k. żołnierza. Acn, 
gdyby to widział kapral Berf z koszar! 
Jakby się wściekał!... Na szczęście rie- 
ma go tu, a po drugie idziemy na front 
— to przecież na parada an' defilada 
przed pułkownikiem!,-.

ZaiHła się w każdym z nas maleńka 
skierka człowieka. Człowieka zdepta
nego poniżonego przez zawsze zagnie
wanych kaipra'5w. poniewieranegc po 
przepaścistych i karkołomnych werte
pach wojny. Na chwilkę zmartwych
wstał w nas człowiek^ chłop z pod Bu
czą cza, hucuł ze Sniatyma. robotnik, z 
Drohobycza, uczeń gimnazjalny z Czort-' 
kowa, drobny kupiec z Sambora i t. d 
Zrzucamy na chwilę bluzy żołnierskie 
i owijacze, w kąi ,dą hełmy stalowe i 
maski gazowe, karabin nie wrzyna nam 
się w ramię, nawet nit czujemy przy
gniatającego ciężaru nabojów. Jesteśmy 
znów ludźmi — „cywilbanda" (jak nas 
przezywa oberleutnant Prokesz), ale na 
chwilkę tylko.

(D. c. _)<
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Straszna katastrofa samochodowa w Krako wie
ZOFRZENIE TAKSÓW KI Z KONNĄ DOROŻKĄ

Poseł Polakiewicz 
komisarzem Ł o d z i?
W  rodzi ku rsu u porczyw a  pogłooka jakoby 

komisarz rządowy m Lodzi inż Wojewódzki 
nual niebawem ustąpić z zajmowanego stanowi
sk*. Równocześnie mówią, że na jegc miajsce 
m.ałby być powołany postł Polakiewicz, wice
marszałek Sejmu.

44 narodowości
REPRLZ ENTOW A N YGH NA KON ijRESIE 

HISTORYKÓW W  W ARSZAW IE

Na międzynarodowy z jazu mstoi-yków p.zyby- 
ło do stolicy około 500 uczonych zagranicznycn, 
reprezentujących 4-1 naiodowości. Z Polski bierze 
udział w kongresie drugie tyle, tak że łączna ilość 
uczestników sięga tysiąca. W  niedzielę wieuzc. 
rem odbj lo się przyjęcie na cześc gości, w ponie- 
azialek zaś v* gmachu politechniki Warszawskiej 
ol warcie kongresu. Praee kongresu potrwają 7 ani. 
M. in. pizyjechali: Karo) Temperley, prof. uniw. 
w Cambridge, prof. Michel Lheritier, sekretarz ge
neralny komitetu międzynarodowego nauk histo
rycznych w Paryżu, proi, Karol Brandt z Gety ng., 
Auge Friss, prof. uniw. w Kopenhadze ora* dwaj 
uczeni sowieccy — prof. Wiaczesław Wolgin, sta
ły sekretarz akademji nauk w  Leningradzie i Mi
kołaj Łukinv profesor uniwersytetu w Moskwie.

Z Krtifu i ze świata
—o—

PRZED FERALNĄ DATĄ. Na pogranicznych 
slai jarh celnych i na komorze celnej w Warsza
wie daje Sję zauważyć obecnie wzmożony przy
wóz niektórycn artykułów technicznych, wyio- I 
hu w luksusowych, samochodów, motocykli itp- 
Tlumaczy się lo tem, że 11 października wchodzi 
w życie nowa taryfa ceina, która na liczne arty
kuły podwyższa znacznie cło.

NOWE D ZIAŁY PKU D l KCJI „CHORZOW A". 
Dyrekcja zjednoczonych zakładów związków a- 
zotowych uruchamia nowe działy nabrykacji ar
tykułów dotąd w Polsce niewyrabianych. W  fa
bryce chorzowskiej rozpoczęto produkcję azoty
nu sodowego, który ma duże zastosowanie w 
przemyśle. W  Jaworznie w fabryce „Azot", wcho
dzącej również w skład administracji iabryk cho
rzowskich, rozpoczęto fanrykcwanie siarczanu 
m,edzi oraz specjalnego płynu „TYi“ , który za 
stępuje benzynę Przy czyszczeniu chem,cznem, 
lest jednakże całkowicie niepalny', co wyklucza 
częsie wypadki pożarów i wybuchów w pral
niach chemicznych.

ZNOWU W YPAD EK W  TATRACH. Dwaj kok 
porterzy dzieiuiiKuw Jarząbek i Tysiak, którzy 
wyprah się onegdaj w góry, przy schodzeniu z 
Giewontu w Dolinę Strążyską zauważyli w pew
nej chwili jakiegoś turysę niedaleko od miejsca, 
gdzto stali, rpadającego w dół. Obai natychmiast 
zbiegi.' do Doliny' blrążyskiej. a następnie do Za
kopanego, dokąd przybyli około godziny 6 wie
czorem i za w i&domili Towarzystwo Tatrzańskie. 
Niezwłoczni" z Towarzystwa Tatrzańskiego wyru
szyła ekspedycja ochotniczego pogotowia ratunko
wego składająca się z czterech przewodników ce
lem pi zeprowadzenia poszukiwań. V  edług opo- 
v  :adań kolporterów obserwujących wypadek, tu
rysta, którego nazwiska narazie nic można usta
lić, miał ulec śmiertelnemu wysiadkowi.

SPRAW A NAPADU NA POCZTĘ W  TRUS. 
KAWOU. Na ukończeniu jest już śledztwo prze
ciwno spraw com rabunnowego napadu na pocztę 
w Truskawcu, dokonanego na krótko przed za
mordowaniem śp. Tadeusza Hołówki Ustalono 
już nazwiska wrszystkich spiskowców z tajnej u- 
kraińskiej organizacji OUN, pochodzących z Tru- 
ska wca, którzy brali udzUl w zbrodniczem przed
sięwzięciu. Jako oskarżeni srana przed sądem: Mi
chał Labuwka, robotnik, skazany na wiosnę br. 
w Samborze za napad rabunkowy' na bank ży
dowski w Borysławiu, absolwent gimnazjalny 
Pioti Hucuniak, Eugeniusz Petriw, oraz Michał 
Ilkow Jedną i  głównych roi w napadzie truska 
wieckim odegrali powieszeni w grudniu ubiegłego 
roku bojowcy z tajnej organizacji ukraińskiej, 
Danyłyszyn i Biłaś. Proces przeciwko sprawcom 
zuchwałego napadu rabunkowego na pocztę w  
Truskawcu toczyć się oędzie w  sądzie okręgow yan 
w Samborze.

BURZA W  ZESPOLE O P E R O W Ą  W ydział 
dyscyplinarny ZASP-u prowadzi energiczne 
Oochcdzenia w sprawie postępowań ,a pr< zesa

Kraków. 22 sierpnia.
W  niedzielę nad ranem zderzył się samoebud z 

dorożką konną na zhaega u lic Dunajewsk-^go i 
Basztowej. Stia&zme były skutki tegc zderzemia- 
pociągnęło ono bowiem

sAiILRd DWÓCII OS6B,
■ciłku rannych oraz straty w wysokości kuku ty
sięcy złotych Przebieg wypadku był następujący:

OkMo 6odz. 2‘3U nad ranem jechała ulic? Du 
najewskiegc w kierunku ul Długiej aulodorożka 
Nr. Kr. 97292. W  taksówce siedziało kilka osób: 
hatroi Mazur-icieiwiicz (lat 36), szofer, Jimjan Ka- 
l^ucki (szofer) oraz dwóch pasażerów, jakiś nie
znany Hwadomiu i Józef Atrighofer (lat 2t), abi- 
toi jent gimmazjaLiy.

Z przeciwnej stiony nadjeżdżała dorozrea kom. 
i â Nr. 195, w kiórej majduw ali się: por. Mieczy
sław Swzuwiiifki z 5 aa ku por. Ryszard Klau- 
oińtdci z 5.dionu samociiodowego, doiożkarz Mie
czysław Sołtys i jeana lam-eta.

W  chwili, gdy oba pojazdy znalazły się nieda
leko aomu na tri. Basztowej Nr. 5,

N ASTĄPIŁO  ZDERZENIE .

Auu> okręciło w  ptamą smnome i wpadLc no doroz
kę konną. Koń z całym impclem uderzył w  bok 
san>ociioau. uba dyszle wpadły dc wnętrza auta, 
raniąc ciężko siedzących wewnątrz.

W  CISZY NOCNEJ ROZLEGŁY SIĘ 
JĘKI RANNYCH.

Niclirzmi o tej porze przechodnie renlarmurwoli 
jiogotowk ratunkowe Po przybyciu na miejsce 
Katastrofy, lekarz pogotowia przystąpił dc opa
trywania rannych.

Najbardriej ucierpieli pasażerowie tuik&ówkŁ Ju- 
ljan KałtdCikl doznał rany tiuazonej na gtowie, aa. 
łamania kości czołowej i złamania podstawy cz»-

M ab republika górska w Pirenejach. Audorra, 
mała. się obe nie przedmiotem powszechnego za- 
inlereso wania i — pierw szorzędn? sensacją poli
tyczną.

Jak wiedźmo, Andorra jest autonomiczną repu
bliką, znajdującą się od niepamiętnych wieków 
w stosunku zależności lennej do Francji, oraz b. 
skup a hiszpańskiego z Urgel.

Zaieżność republiki Andorrskiej od tych dwócn 
instancji zasadzała się na składaniu odpowiedniej 
danmy, która już od wielu lait przytbiała synibo 
liczny formę jagnięcia i fask' sera. Ludmość repu
bliki, czysto pasterska, irudm się zawszt i te* 
trudni się dzisiaj przeważnie... przemytnictwem. 
ns co tak Francja, jak i Hiszpanja' delikatnie 
przymruża ją oczy.

Ostatnio jednak w republice wybuchł prze
wrót, o którym pisaliśmy już w naszem parnie. 
Prezydent Francji i b!skup Urgelu w cnarakierze 
wspólksiążąt Andorry uznali postulaty młodszego 
piko lenia Andorrczyków za sluszpe wydali no
we „przywileje", przyznające prawo wyborcze ka 
zdemu Andorrczykowi, który ukończył 25 lat i

f ilji ZASP-u, śpiewaka operowego Romana Wra- 
gi który pobrawszy wysoką subwencję z m i
nisterstwa oświaty na letnią imorezę objazdową 
dla bezrobotnych artystów opery warszawski* j. 
nie wyliczył się należycie, zaprzepaścił impreze 
i wywołał skandal, o którym juz donosiliśmy. -  
Dochodzenia ujawniły nowe szczegóły tej nie
słychanej afery. Jak słychać, ZASP ma zamiar z 
okazji tej sprawy zająć się zasadnicze uzdrowie
niem stosunków panujących w operze. Dotąd na- 
przykład, pomimo, że wszystkie już teatry przy 
goiowują energicznie przyszły sezon, w uperze nie 
■ obi się nic. Pp. Mazurkiewicz i Mossoczy, którzy 
stoją na czele zrzeszenia aktorskiego, bawią na 
wywczasach poza Warszawą, a artyści opery w 
Warszawie głodują Oburzenie w zespole opero
wym rośnie coraz większe. Jak słychać, zespół 
domagać się będzie energicznie zmiany dolycncza- 
Sowego kierownictwa, klóre warszawską operę po
grążyło w chaosie artystycznym i nie umiało za
pewnić zespołowi bytu materialnego, pomimo po
bieranych olbrzNm,ch śv iadczeń od miasta, 

„GENERAL" CHCE A\ ALCZYĆ Z „ABRAH A
MEM" HITLEREM. W  znanej -estauracji war
szawskiej „Adrii" zjawił się gość w mundurze ge
neralskim i długich butach z jedną ostrogą. „Ge
nerał" zaczął się awanturować i musztrować go
ści. Zrozumiano, że jest to obłąkany i „generała" 
dyskretnie wyproszono. Okazało się, że jest to Da

szki , Po przewiezieniu do szprtoŁ 
K AŁt CKI ZMARŁ 

przed dokonaniem oper„cji. Karucki został dysz. 
lem uderzony w głowę nad lewym lukiem oczo- 1 
wyru, skąo. pochodziły śmr^rtelne rany.

CIĘŻKO KONTUZJOWANY  
został Józef Anignoier. Dozna’ on rany darto, 
tiuoz-joej nad oczodołem lewym oiiaz w okolie, 
kości skreniow ej, zhsnwmAa kośca sklepiania era. 
szki i wstrząsu mózgu. Ariiighofera ze wieziono 
na ctiimrgję gdzie dokoowic operaci. S'on ra
nionego jesi beznadziejny. Pasażerowie dorożk: 
odnieśli tylko lekkie odważenia,

Wedle dochodzeń 
TAKSÓWKĘ PROWADZIŁ JAKIŚ AKADFMIK  
noezranego naztwasAca, który zaraz po wypadki, 
wysiiułł z wvjtzu i zbiegł. Szoiar Mgzwrkrewie* 
równa ci po wypadku zbieg.. Jak ńę oknoalo, pml 
wpljymii wskząsu nerwowego jnarol
MAZURKIEWICZ POPEŁNIŁ SAMOBÓJS^RYC

W  dwie godainy katastr rfie dozorca domu 
pi*y uł. Biskupiej, Fiaruńszei Sękowsk i, zawia 
ctomrf policję, że w  knzuikaeb ogrocu przy ul. Se. 
reno hiena 7 zbaałazj na płocie zwłoki
n.h oar ames mężczyiuny. Mężczr TO.a ów nie żyt Na 
podstawie dochodzeń stwieadwno, iż samobójcą 
był Kai ol Mazuridowi.cz, szoter autod prożki która 
uległe katastrofie na ul Basztowej.

Zwłoici pn^jwiezionc do zakładi meuycyny są
dowej.

Straszny wypadek w yw oła ł p&ndB»eniie wśróc 
mkażkańców Krakowa. Tłumy ludzi gromadziły 
się na miejscu katastrofy przy uL Basztowej i na 
uł. Frena, goEe odebrał sobie życie zrozpaczony 
szofer

nakaraii rządzącej dolychczaa Radzie Generalnej 
złożonej z 80-lctnich starców przeprowadzenie na 
tej podstawie nowych wyborów. Staruszkowie od
mówili i nastąpił konflikt.

M,anowi.eie w piątek w nocy prefekt pogranicz
nego flepartamentu francuskiego „Pireneje Wsrht 
dnie" wysłał do stolicy republiki w imieniu pre
zydenta Francji, jako księcia Andory, 50 żandar
mów celem przeprowadzenia żądań Ftancji i bi
skupa z ITrgel.

Prasa paryska poświęca temu incydentowi wie
le miejsca, pizi pomir.ając, że wkroczenie sil po. 
licyjnych francuskich na ‘.eiytoi jum republiki 
górskiej, zdarza się już po raz drugi w histo-ij. 
Pierwszy raz miało to miejsce w roku 189C, kiedy 
żar«darmerja francuska ścigała bandę przestęp
ców, która się schroniła na terytorjum Anaorry.

Niektóie dzienniki (jak np. .JParis Soir") ko
rnemu jąc. wypadek, podają dość surowej krytyce 
kiok prefekia pogianicznego depa tamentu, dowo
dząc, że błahy ien, w samej istoci" fakt, moż* 
dopi owadzie do niepożądanych konfliktów w  
wiekszem znaczeniu.

w d Reinhold podający się za Eugenjusza Gwbkę 
i cienpiący na „manję generalską". Wniósł on nie
dawno podanie do ministerstwa spraw wojsko, 
wych, aby mu dam pięć tysięcy żołnierzy dla 
walki z Abrahamem H.tlerem, podającym się fał
szywie za Adolfa Hitlera

55.000 ZŁOTYCH W  SIENNIKU AEBKAk A  -  
Hersz Lejb Rosengold, zamieszkały przy ul. Pa
wiej w Warszawie, od lat trudni się żebraniną i 
żyie ze wsparć Od ośmiu miesięcy zalega z ko- 
m enem  za skromną izbę, kiórą zajmuje wraz 2 
córką swą 37-Ietnią Selką Rosengold. Wobec po- 
dejrzpń, iż Selka R. trudni się paserstwem, policja 
przepiowactziła rewizję. Dała ona sensacyjny re
zultat, bowiem przeszuku jąc łóżka policja znalazła 
w siennikach owiniętą w szmaty dużą naczkę 
banknotów i znaczną ilość bnonu. Zaczęto liczyć, 
ogółem naliczono 55 tysięcy złotych. Zapylany 
starzec wyjaśnił, że pieniądze te są to oszczędno
ści jego, uciułane w c:ągu wnelu łai.

KRADZIEŻ W  „POLSKIEM RAD.IO" W  W AR. 
S/-AWIE. Przy ul. Zielnej 25 w Warszawie, w lo
kalu Polskiego Radia, gdzie mieści się dyrekcja 
programowa, w pokoju inspektora audycji doko. 
nano w tajemniczy sposób kradzieży około 7o00 zł. 
gotówką, która przeznaczona była óc wypłaty ar
tystom i pracownikom Polskiego Radja. Gotówka 
znajdowała się w  kasetce, którą nieznany spraw
ca otworzy* podrobionym kluczem. Zawiadomio-

Zantiarmerja francuska wkroczyła do Andorry
TRAGIKOMICZNE PERYPETJE MAŁEJ REPUBLIKI GÓRSKIEJ W  PIRENEJACH



6 Nt. 190, Wtorek 22 sierpnia 1933 r.

NgW3 forma walki robotników o egzystencjęna o tajemniczej kradzieży policja wszczęła do
chodzenia.

REWOLUCJA NA PLANECIE SATURN. — 
Astronj.mowie całego świata zajmują się obecnie 
olbrzymią białą pumą, która pojawiła się na pla
necie Saturn. Jedni przypuszczają, że nastąpiła 
tam olbrzymia erupcja, inni dopatrują się w tern 
zjaw „ku skutków zderzenia się Saturna z jakąś 
kometą. Pierwszy zauważy! to zjawisko aktor an
gielski i astronom-amator, W ill Hay, w swern pry- 
wainem obserwatorjum w Norbury pod Londy
nem i natychmiast zakomunikował je innvm a 
stronomom. Powstała na Saturnie piama, ma w 
każdym razie jedno wielkie znaczenie, mianowi
cie umożliwia astronomom obliczenie długości 
diiia tej planety, to jest czasu, jakiego Saturn po- 
trzenuje ao wykonania jednego obrotu dokoła 
swej osi.

| S p . t o w .  St. Chudzik |
Kraków, 22 sieipnia.

Tow Staniolaw Chudzik, prezes zarządu okrę
gowego i członek zarządu głównego ZZK, zmarł 
wczoiaj w szpitalu Bonifratrów, gdzie od dłuż
szego czasu przebywał z powodu sklerozy. Pogrzeb 
odbędzie się we czwaitek. Bliższe szczegóły poda
my jutro.

T E L E t i S A H Y
OTW ARCIE ZJAZDU HISTORYKÓW

Waiszawa, 21 sierpnia (teł. wł.). Dziś ó godzi
nie l i 30 przedpołudniem odayło się w auli poli
techniki otwarcie międzynarodowego zjazdu hi
storyków w onecnośei prezydenta Rzeczypospoli
tej Wstępne przemówienie wygiosił prof. Broni
sław Dtmbińók z Poznania Przybyło 450 uczest
ników zagranic znych i 500 z PolsKi. Przemówie
nie powitalne na temat „Którzy historję piszą i 
którzy historję rob.ą", wygłosił premjer Jędrze- 
jcwicz. Po przemówieniu prof. kohtn z Oslo wy- 
biano prezydjuir zjazdu, poczem wygKszono tizy 
referaty.

NIEMA PODRĘCZNIKOM SZKOLNYCH 
W ‘.rszawa, 2i sierpnia (teł wł.;. Dziś nastąpiło 

otwarcie nuku szkolnego, przyczem okazało się, że 
młodzież jeszcze przez tydzień nie będzie miaia i 
co do roboty ponieważ nie wydano jeszcze podrę
czników szkobiych. W  sprzedaży ukazała się tyL 
ko znikoma część podręczników, reszta spodzie
wana jest dopiero w połowie bieżącego tygodnia. 
Wszystkie nowe podręczniki obłożone będa opla- \ 
tą po 10 groszy na budowę szkól powszechnych.

ZNIESIENIE SĄDÓW DOR YżNYCII 
W arszawa, 21 sierpnia (tał. wł.). „Wieczór War

szawski" donosi, że z dniem 1 października br. 
mają być zniesione sądy doraźne.

W YPAD  Eh SAMOCHODOM Y GEN. DRESZERA 
Warszawa, 21 sierpnia (tel. wł.). Podczas ćwi

czeń kawaierji pod Nowem Miastem nad Pilicą 
samochód, k tó ijm  jechał inspektor armji generał 
Orhcz-Dreszer z adjutantem kapitanem Langne
rem, z powodu pęknięcia kierownicy wpadł do ro
wu. Generał odniósł nieznaczną ranę na głowie, 
natomiast adjutant i szofer plutonowy Dam od
nieśli ciężkie obrażenia. Obu przew ieziono do szpi
tala w Warszawie.

SAMOLOTY NIEMIECKIE PRZELECĄ 
PRZEZ POLSKĘ 

• War.-łzawa. 21 sierpnia (tel. wł.). W dniach 24 
dc 27 hm. aerokluby niemieckie uiządzają lot tu
rystyczny naokoło Niemiec, w którym weźmie u- 
dział 100 samolotów'. Tiasa lotu obejmuje lot do 
Pruj Wschodnich przez Polskę i Gdańsk. Rząd nie 
miecki zwrócił się do rządu polskiego z prusbą o 
udzielenie pozwolenia na przelot przez tery lor jum 
polskie. Rząd polsk' uznał za możliwe dać pozwo
lenie na jeden dzień na przelot przez linję Szcze
cin—Ka-tuzy-Gdańsk do Prus Wschodnich, a z 
powrotem na linję Gdańsk—Kościerzyna—Bytów.

KURS DOLARA 
Warszawa, 21 sierpnia (tel. wł.), Dziś w obrocie 

prywatnym płacono 6‘55 zł. Bank Poiski płacił 
6'50 zł. za dolana.

Londyn, 21 sierpnia. Po sobotniej lekkiej po
prawie uległ dziś kurs dolara na giełdzie londyń
skiej nowej znizce i notowany' był 4 52 w stosun
ku do funta. Funt angielski był nieco silniejszy i

(Telefonem od naszego korespondenta)
Tarnów', 2i sierpnia.

W  dniu 5 lipc-e zakończył się strajk robotników 
miejskich, w którym robotnicy uzyskali pewne 
polepszenie warunków pracy. Jednak już po SiC- 
dm.u tygodniacn pracy na nowych warunitach 
magistiat zwolnił wszystkich robotników w licz
bie około 450 z dniem 19 nm. Roootnicy uchwalili 
wypowiedzenia nie przyjąć do wiadomości i dziś

Berlin. 21 sierpnia. Z okazji aresztowania pew
nej kobiety doszło uniegłej nocy' między policją 
a grupą szturmowców hitlerowskich do strzelani
ny, w toku której szturmowiec został zabity, a 3 
odniosło rany, w tem 1 ciężkie.

JAK JEST W LA ŚC IM IE  Z T Ą  POCZTĄ?
Paryż, 21 sierpnia. „Petit Parisien" podaje, że 

dyrekcja poczt w Prusiech Wschodnich wydała 
rozporządzenie, mocą którego żydom nie oędą do
ręczane żadne przesyłki pocztowp. Adresaci ży
dowskiego pochodzenia będą musieli sam‘ cho 
dzić pc odbiór przesyłek do urzędów pocztowych, 
lecz dopiero po godz. 18. Niedzieine dzienniki rne-

M'iedeń, 21 sierpnia. Z powodu ustawicznego 
zanieczyszczania murów: i domów m.ast przed 
arulańskich pr*.ez malowanie na nich swastyki 
wydały władze administracyjne Przedarulanji za
rządzenie, na mocy którego byli cziorrkowio partji 
hitlerowsKiej mają być wcieleni dc grup czyścl-

Nowy Jorl:, 21 sierpnia. Jak z Hawany dono
szą, s^ef znienawidzonej przez ludność kubańską 
tajnej poiicji politycznej za czasów dyktatury 
prezydenta Machado, pułkownik jimenez, kióry 
podczas rewolucji został aresztowany, popełnił w 
więzieniu samobójstwo. Po przewiezieniu zwłok

notowany' był w Zurychu 17T1 i pod, w Paryżu 
S4‘40 i w Amsterdamie 8‘13 i pół.

KATASTROFA LOTNICZA
Paryż, 21 sierpnia. W  pobliżu Branek na Mora 

wach spadł dziś przed południem czechosłowacki 
samolot wojskowy i uległ zniszczeń,u. Obaj lotni
cy ponieśli śmierć na miejsca.

PROTEST PRZECIW  MOR YTORJUM 
W RUMUNJI

Bukareszt, 21 sierpnia Poseł irarcuski w Buka
reszcie założył dziś w rządzie rumuńskim protest 
przeciw ogłoszonemu w ubiegłymi tygodąiu przez 
Rjm unję moratorjum dla długów zagranicznych 
Jak słychać, podobny krok ma również uczymć 
poseł angielski,

Ml SSOLJNI POŚREDNICZY 
M IĘDZY AUSTRJĄ A  WĘGRAMI

Pary ż, 21 sierpnia. Mredle doniesień Ravasa, w 
toku rozmów Mussoliniego z Dollfussem w R jccio- 
ne poruszona została również kwes‘ ja utworzenia 
za pewnem odszkodowaniem w Trjeście wolnego 
portu dla użytku Austrji i Węgiei celem stwo
rzenia dla obu państw wolnego dostępu do mo
rza. Mussołini zawiadomił również kanclerza a-u- 
strjackiego, że za cenę zbliżenia austr_acko-wę
gierskiego Mręgry skłonne są zrezygnować z pew
nych przywilejów gospodarczych w A ust: ji.

Rzym, 21 sierpnia. Kanclerz a-usłrjadri dr Dołl- 
fuss odleciai dziś rano z Riecione do M iednia.

Wiedeń, 21 sierpnia Kanclerz dr DoUfuss, któ
ry w drodze powrotnej z Włoch zamierzał wyla- 

; dować w’ Salzburgu, przyleciał dzu w południe 
dc Wiednia i wylądował na lotnisku w Aspern, 
ponieważ w Salzburgu nie mógł jego aparat lą
dować ze względu ma złe warunki atmosferyczne. 
Po krótkim pos'oju di Dollfuss odleciał ponow
nie do Salzburga.

K ATASTRO FALNY MTYBUCR MŁOCKARNI
Berlin, 21 sierpnia. W  Alvensleben w Saksor.j 

podczas młocki młockarnią parową wydarzył się 
dziś rano wybuch kotła parowego, wskutek czego l 
2 osoby zostały zabite, 3 robotników odniosło 1 
rany ciężkie a kilku innych lżejsze.

wszyscy stawili się do pracy, którą w normalny 
sposób wykonywali. Robotnicy z posrod simie wy 
brali dozorców, którzy kontrolują pracę. Robotni
cy zapowiadają, że w sobotę pc normalnie prze
pracowanym tygodniu zgłoszą się do magistratu 
o wypłatę zarobków. — Magistrat zwolnienie tak 
wielkiej liczby robotników motyv,uje brakiem pie 
niędzy n? ich zatrudnienie.

—  o o o —-

mieckie zamieszczają zaprzeczenie tej informacji, 
nie pouając jednak, jak się przedstawia faktyczny 
stan rzeczy.

W ICHUR UCZYNIŁ SPUSTOSZENIE WŚRoD 
MŁODZIEŻY HU) LEROV SKIEJ 

Berlin, 21 sierpnia. W  obozie młodzieży hitle
rowskiej, urządzonym w Monachjum z okazji zja
zdu młodych hitlerowców, zerwał się wczoraj sil
ny wicher, który zniszczył większą ilość namio
tów. Jeden z uczestników zjazdu został zabity, 7 
vrdn,oslo iuny ciężkie, a kilkunastu innych został* 
lżej ramonych.

—  o o o  —

Meli n? ast. Zadamem ich bodzie usuwać ze ścian 
i murów swastyki hitlerowskie i przyprowadzać 
dane objekty do stanu piei wotnego. Kto uchyli się 
od iego ołnwiązku, będzie karany więzieniem do 
6 miesięcy lub Karą do 2 tysięcy szylingów.

— o o o —•

.ego do kostnicy zebiał się olbrzym1 tłum ludno
ści, kióry wsi od p-zekleństw i złorzeczeń porwał 
zwłoki i powiesił je  na przygoiowanej napiędcc- 
szubLnicy. Następnie pod szubienicą zapaiono 
sios i wśród nienawistnych okrzyków przygląda 
no się płonącym zwłokom.

ARGFNT\.\A BUDUJE KOLEJE 
DLA ZATRUDNIENIA  B E Z ROB OLNY C L  

Bueno» Aires, 2' sierpnia. — Rząd argentyński 
przeinacz’ i 151 md jonów pesów na budowę no
wych kolei celem zatrudnienia bezrobotnyah.

Za KAZ ZWIĄZKU „NIEBIESKICH KOSZUL" 
W IRLANDJI 

wiJjlir., 21 sierpnia. W  różnych miastach ir
landzkich odmyły się wczoraj nabożeństwa polb- 
we zaaranżowane przez organizację „koszul nie 
mesk.cb Po naoożeństwie uskowano tu i  ówdzie 
urząozić poc .ody d imonstcacyjne, które .odna-kzte 
został; rozpędzone. M związku z usiłowaiiemi de 
monstracjam; premjer de Va4era zapowiedział 
rozwiązanie i  zakaz związłm „niebieskich ko- 
ozul .

WYBUCH PRZY ZDEItZFNIU SIĘ 
SAMOCHODÓW 

N W y  Jor!. 21 sierpnia. W  pobliżu Wilm ing- 
t cm zderzył się wczoraj wreczór przepełniony au 
tobus wycieczkowy z auiem ciężarowem wiozą- 
cem m aierał wybuchowy. Nastąpił wybuch któ 
ry dcszczi tnie zniszczył obs arna. przyczem 9 osób 
zostałc zainRych a 25 osób odniosło ciężkie ran

POŻAR JACHTU 
ńmsterdani 2) sierpnia. Parowiec holenderski 

„Herkules" donosi orogę radjotelegraficzną, że za 
brał na swój pokład 46 osób załogi jachtu ame. 
rykańsk:ego ..Augusta G. Hilton", który spłonął 
ria oceanie Atlantyckim niedaleko wyrpy Porto- 
riko.

KONFERENCJA ZBOŻOWA ■**) 
Londyn, 2l sierpnia. Miedzytimoduwa konfe

rencja zbożowa rozpoczęta dziś tu swoje ob-adv, 
zmierzające do uregulowani* produkcji i zb y ii 
pszenicy. W  obradach bierze udrał 31 głównych 
państw produkujących i impurtujących pszenicę. 
Przewodniczącym konferencji wybrany został de
legat kanadyjski Bennett.

TO W ARZYSZE ! TO W ARZYSZKI! 
PAM IĘTAJCIE O FUNDUSZU PRASOW YM!

Boiowha hilierowsha w waicc i  policję

Kto zanieczyszcza, niech sam czyści
HITLEROW CY ZMUSZENI DO ZLSKROBY W A N IA  SW ASTYKI

Straszno Iwniec ntafnej policji
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szkolne mcza
A  dla wszelkich szkół 4*

dostosowane do najnowszych programów Lw ów , Czarnieckiego L . 12 Tel. 30 52.

KO NIKA
TEATR ROZMAITOŚCI

W iórek, 7‘30: „M oja ^i.nna i"
Środa, 7‘30: „M oja panna nianaa 
Czwarltk, 7‘30: .Moja panna marna".

CYRK STANTEWSKICH (plac Bernu)
M uwek dw i przettelawlenia: o 4 16 popołu dn i I o 

godzinie 8'30 wieczorem. _ -
Środa dwa przedstawienia o g. 4 16 po,iohi<Liiu i o 

godzinie 8‘30 wiecwireui
—  o o  o  —

OvUE DI /Ł SALE Z ŚW IATŁEM  E l LKTRYCZNEM  
I T E L I EONEM w centrum miasta na dogodnych w i 
runkach do wynajęcia zaraz Najchętniej na pomiesz
czenie klaauwego Zw.ązku Zawodowego jtuirsy, tańce, 
wesela ild. W iadomość na micjaou. Lwów, Rynek 8, 
I piętro, Związek „Praca" w godzinach od 3— 7 wieczór.

— O O O —
PO ROZPOCZĘCIU ROKU SZKOLNEGO. —

Vt niedzielę odbyły się uroczyste nabożeństwa we 
wszystkich szkolai h pow szechnych i średnich z 
OKazji rozpoczęcia roku szkolnego. Wczoraj już 
przed godzinę 8 rano zapanował w naszem mie 
■jcie ożywiony ruch. Młodzież podęzała do szkoły 
na normainą nauaę. Również na dworcach kole
jowych panował zwiększony ruch, gdyż pociągi 
nadchodzące przed godz. 8 do Krakowa przyw io- 
zly młodzież z prowincji, gdzie state mieszka, a 
pociągami będzie przyjeżdżać do szkoły. Jak prze
widzieliśmy, w zreformowanych klasach szkol 
powszechnych i I klasie gimnazjalnej nowego ty
pu z braku j>odręczników, jakiś czas nautca odby
wać się będzie w formie piigadanek. W  kancela 
rjiich dyrektorów zakładów' szkolnych, a przedc- 
wszystkiem w kuratorjum szkolnem oblężenie. 
Rodzice dobijają się o przyjęcie dzieci do szkół. 
V\,prost tragiczne sceny odbywają się w kurato- 
rjunt. Błagają rodzice, any przyjęło ich dzieci do 
szkM państwowych, w przeciwnym wypadku nic 
b ęd ą  mogli posyłać ich do szkoły.

Z CYRKU STANI EW  SKICH Jak co roku, na 
placu Berna rozbił swe namioty polski cyrk Sta- 
niewskich Obecny program cyrku składa się z 
numerów zupełnie we Lwowie jeszcze niewidzia
nych. Na czoło programu wysuwają się produkcje 
kpi. Weila z 120 krokodylami od maleńskich di» 
kilkumetrowych potworow. Kpt. W eil jest feno
menalnymi nurkiem i popisywał się sw.emi sztu
kami pod wodą, nudząc ogólny' zachwyt i zdu- 
mienie. Sympdtję publiczności zdooył sobie zespól 
Rastelli z młodym murzynem na czele, który po 
wykonaniu przeszło 100 salto mortale, nie wyka 
zywał najmniejszego zmęczenia. Piękna tresura 
koni, oraz szereg pierwszorzędnych numerów pro 
gramu sktada się na całośc godną widzenia i za- 
jiewne obecny pobyt cyrku cieszyć się nędzie 
trwałem powodzeniem. al.

NIEPOCZYTALNY CZYN INŻYNIERA. Ub- 
nitdzieli w domu na pl. Marjackirn 5 zdarzył się 
wypadek, - charakteryzujący dostatecznie poziom 
kultury niektórycn osób. Stary to pewnik, że mo
żna skończyć 5 uniwersytetów i mieć 10 dyplo
mów i... byc skończonym dzikusem. l>o kamieni
cy wspomnianej przyszedł inż Pietrusiak (Cho- 
rążczyzny 5), szukając dyskretnej ubikacji. I>rzwi 
były zamknięte, więc Pietrusiak usiłował otwo
rzyć je siłą, czemu przeszkodził dozoica, który za
pytał: „Czego pen szuka' Pietrusiak zamiast od
powiedzi rzucił jakieś obelżywe słowo, dozorca 
nie pozostał nut diuó.ny. wtedy inżynier dobył re
wolweru i strzeli! parę razy dc dozorcy, raniąc go 
w obie nogi. Pogotowie odwiozło rannego do szpi 
ta la.

SAMOBÓJSTWO KUPCA. Stan. Ma Puszek, wł. 
składu opałowego (ul. Kopernika 29) popełnił sa
mobójstwo wieszając się na ramie okiennej Ma
to uszek pozostawił list, w którym poda? przyczy
ny rozpaczliwego kroku.

W YPAD ŁA  Z  TRAMWAJU. Eleonora Pomor
ska, lat 72 (ul. Kleparowska 27), jadąc tramwa 
jem znak „8“ ul. Gródecką oboa domow kole jo

wych wypadła z tramwaju. Ofiarę nieszczęśliwe
go wypadku przewieziono do szpitala.
PRZEBITY NOŻEM. Bohdan PopHny, lal 17 (ul. 

Batorego 3) przebity został nożem przez niezna
nego osobnika. Rannym zaopiekowało się pogoto
wie.

W YPAD I.A  Z POCIĄGU. Brucha Rei ter, łat 19,
z Komarna jadąc pociągiem z dworca łyczakow
skiego na Podzamcze w j padła z pociągu. Zawe
zwany lekarz pogotowia stwierdził u Reiterównej 
rozbicie giowy i ogólne kontuzje. Odwieziono ją 
do szpitala

US IŁOW A NE ZGW AŁCENIE. Aresztowano 
Stefana Zawojskiego (ul Torosiewiczr 5) za usi- 
łowane zgwałcenie nieletniej aziewczymci.

W YSTĘPY KIESZONKOWCÓW. Paweł Skipec 
z Bratysławy (Czechosłowacja) doniósł ze wezo- 
raj o godzinie 17 skradziono mu z auta tJtojącego 
pod kawiarnią de la Paix walizkę z rożnemi pa- 
piciami wartościowemi na 1200 złotych. — Fryd. 
Frendlowi skradziono w czasie jazdy tramwajem 
lub przy wsiadaniu do pociągu portfel wiaz z 1700 
zł gotówki.

REPERTUAR KIN LWOWSKIGkł 
AORTA: ,.Przez dziki Kumys tan “ i komedji .
APO LLO : „W  si iłach szaleńca".
CASINÓ: „Tajetiiinicia wyspa" (film i  uioro-wany)'. 
CHIMERA: „Noce paryskie" (Henry,k GarachJ. 
KOPERNIK : „Osiah a eskapada1 i „W deka klatka". 
MARYSIEŃKA: „Ostatnia eskapada" I „W ielka luatka" 
M liZA : „Co może Paryż" i M iodowy mitoiiąc". 
PAŁACE: „M itjonerzy »ie  bawią".
PAN : „Nad ranem .
PASAŻ: „Tajeiranice tmir.gi afrykańskiej"
I RuM iEN: „K ro i Paryża" oraz „Wesoły wdowiec*
RAJ: „W  gabinecie lekarza".
STYKOW Y: Nieczynny do t września.
SWJT: „Czterech z lcg ji" i Roman, ks.ętniczkt". 
UCIECHA. „Zwycięstwo czarnego Dżek«,‘‘ i rew ja.

— o o o  —
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Historia socjalizmu w Galicji
Rozweselił całą salę dowcipem swym P i e k a r s k i .  Zeznał on. 

ze przybył do Krakowa, aby ta wstąpić na uniwersytet. Jest socjali
stą, ale nie miał powodu szerzyć pogardy i nienawiści do cesarza, 
chociażby dlatego, że cesarz jako jednostka na rozwój społeczny 
w pływ ać nie może, an do konstytucji, która przecież może być zmie
niona przez parlament. Na zebraniach „Gwiazdy*' bywał, ale nie był 
członkiem. Aresztowany został tylko dlatego, że mieszkał u Schmied- 
Lausena.

Odczytano kilka listów Piekarskiego do rodziny i znajomych 
Ciętym dowcipem smagał w  nich autor jezuitów, dewotki, kazno
dzieję Goliana, który wyklinał socjalistów, stańczyków i wszystko, 
co mu się nawinie pod pióro. Publiczność na salt, przysięgli, a nawet 
trybunał nie mogli się wstrzymać od serdecznego śmiechu. Bj ł o  też 
w  iych ustach nieco o kolegach, którzy go odwiedzają, a z którymi 
wspólnie „nowy świat budujemy**,

P iesarski oswiaaczyT. że w tych listach dopatrzeć się nie może 
śladów *ijnej organizacji, ani zaburzenia publicznego, a powiedział 
to w tak komiczny sposób, że cała sala ponownie wybuchła śmie
chem.

Stanicław  W a r y ń s k i ,  brat Ludwika zeznał, że jest socjalistą 
i  zgadza się ns p r o g r a m  „brukselski**, w  Wiedniu n a le ż a ł  do „Siły“, 
a we Lwowii Ju „Gwiazdy", ałe nigdy me należał dc żadnej a jm j  
■ gamza< ji, Ywdałono go z Prus za przesyłanie książek, służących 
do propagandy w Królestwie. Dość przejrzeć te książki, aby się prze
konać o Ich przeznaczeniu: wszak tam wciąż mowa o carze, rublach, 
kopiejkach, o rosyjskim systemie opodatkowania, tego wszystkiego 
w Austrji niema.

Stanisław M e n d e l  son,  przyznając, że jest socjalistą, zażądał 
przytoczenia jakichś faktycznych zarzutów,

I rzewodmczący stwierdza, ze Mendelson żywił kilku współwięź
niów owoim kosztem: z tego przewodniczący wnioskuje, że Mendel- 

ą osobę i mujątek poświęca sprawie socjalistów, 
endelsun oopierał poszczególne zarzuty podnoszone przez akt 

oskarżenia prze< iw  socjalizmowi, przyczem udało mu się doskonale 
osmieszyc prokuratora Mianowicie co do zarzutu Występowania

przeciw rodzime, przeciw prawom mężów, które są określone usta
l i  urn oświadczył Mendelson, że jeśli już p. prokuratorowi tak bar
dzo chodzi o przestrzeganie odnośnych ustaw, powinienby posadzić 
na ławie wkurzonych wszystkie żony, które trzymają m ężiw  pod 
pantoflem, bo one przecież czynnie występują przeciw ustawom 
11 zeba nadmierne, ze w tym czasie krążyła wśród publiczności po- 
głosKa, j/ikoby pani Biasonowa, która uprzednio regularnie słuchała 
nroecsu, spoliczkowala męża zato, że musi się rumienić, słuchając 
jak  młodzi oskarżeń- wykazują nieuctwo i glupoię je j męża, a wiec 
p u szon a  jest zaniechać słuchania tak zajmującego procesu., Pogło- 
ska ta dala Piekarskiemu temat do narysowania karykatury,* c któ
rej juz wspominaliśmy. Otóż pod wrażeniem tej pogłoski, oo’ dowci
pie Mendelsona wiele oezów zwróciło się w  stronę galerŁ  gdy zaś 
pani B*1 ssonowej nie dojrzano, dały się słyszeć głosy: „niema ieiJ“ 
wsro.1 powszechnego śmiechu. Brason poiłskoe-zyl jak  oparzony , L  
s.ł trybunał o opiekę. Na sali słychać głos: „trybunał tu mc nie po
radzi i znowu snnech. Przewodniczący grozi publiczności wydale
niem ze sali, Mendelsona zaś wzyw a do porządku. Przez to zajśeie 
pogłoska o spoliczkowamu Brasona przez żonę nabiała prawdopodo
bieństwa i rozgłosu i przyczyniła się do zainteresowania krakowian  
procesem.

V, dalszym ciągu przesłuchania opowiedział Mendelson, że w  Kra
kowie me zabawił, o czem najlepiej świadczy znaleziony przez poli- 
r ję  przy rewizj list Piekarskiego, w  którym ten pisał: „Menio (t j 
Mendelson) na łeb na szyję zmykał z Krakowa'*.

1 polecenia przewodniczącego odczytano odezwę lwowskiej dy
rekcji policji o wydaleniu Hildta. Mendelsona i Limanowskiego 
z Austrji. e

Mend cl soi oświadczył następnie, że we W rocław iu trudni! się w y 
syłaniem książek do Kongresówki; gdy wyjecnał z W rocławia, trodr ił 
się fem kto nny. P o lic a  donosi o pięciu wysyłkach z W rocławia, 
lecz tylko o jednej do Lwowa. W  przesyłce tej, zaadresowanej do 
Krasuskiego, znalazła policja, jak twierdzi, 1822 egzemplarze „Opo
wiadania o biedzie*1. 8 egzemplarzy „C iekawej historyi** i 182 egzem
plarze „Socyalizmu“ Limanowskiego. Otóż Mendelson i Antoni Mań
kowski na poc stawie księgi zamówień stwierdzają, że „Socyabzm“ ni* 
mógł być w  tej paczce, ponieważ nie by ł jeszcze wydrukowany,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Bojkotuje:jiy piwo lwowskie!
Robotnicy! Chłopi! Obywatele!

Kto bojkotuje piwo lwowskie, ten przyczynia się do zawarcia umowy zbiorowej dla robotni
ków, pracujących w browarze lwowskim

Wszjsttcie Robotnicze Związki Zawoaowe oglooily bojkot piwa lwowskiegol

Strajk robotników budowlanych w Krakowie
Kraków 22 sierpnia.

Sprostowanie urzędowe, które nasz <hienraik 
zmuszony był zamieścić w poprzednim numerze, 
zawierało twierdzenie, jakoby p. podinspektor pra 
cy Królikiewicz nie byl do naszego związku przy
słał pisina przez nas lamze zanalizowanego. P i
smo to, rzekomo do nas nie wysiane, znajduje się 
w naszych aktach i możemy je na żądanie okazać 
prostującym wladzcm.

Za zarząd Cenlr. Związku lob. budowlanych: 
Jan Sawicki, sekretarz.

DLA DZIECI ROBOTNIKÓW STPA IK l J^CYCH
Rozpoczął się już piąty tydzień strajku krakow- 

skich robotników budowlanych. Strajkujący z po
dziwu godnem bohaterstwem znoszą niedostatek: 
odżywiają się saniyin chlebcm, który im ich zwią- 
zck rozdaje.

Wśród robotnikuw innych zawodów powstała 
myśl, by przjjść strajkującym z pomocą przez 
podjęcie akcji dożywiania ich dzieci.

Na ten cel komitet PPS z Zakrzówka złożył 
5‘20 zł. i wzywa inne komitety dzielnicowe do 
naśladownictwa.

Komitet PPS z Pcdgórza wzywa wszystkich 
pracujących, by składali datki i deklarowali o. 
h'ady dla dzieci.

STR W K  W  CEGIELNI PE L IFA N TA  
W  PŁASZOW IE

Wczoraj rano wybuchł strajk lobolnikuw w 
plaszowskicj fabryce cegieł i dachówek. Strajk ob
jął wszystkich robotników w lej cegielni w liczbie 
ISO osób. Dwanaście dni temu wnlósł Związek ro
botników budowlanych pisma do przemysłowców 
cegielnianych z żądaniem zwoła aia konferencji, 
celem uregulowania warunków pracy i pracy. — 
Właściciele cegielni zbyli te pisma milczeniem.

Robotnicy cegielni p. Łhrenpreisa w odpowiedzi 
na pismo Związku otrzymali od dyrektora ce
gielni p PetiKanta wypowieazenie i zapowiedz je
szcze obniżenia głodowych piać, jaki 2 tam zara
biają.

W  poniedziałek rano udał się imieniem robot
ników sekretarz ZwiązKu robotników budowla
nych do p. Pelilaurta z zapytaniem, kiedy firma 
zwoła konferencję. P. Pelikant oś wiadczył, że sam 
jest tylko dyrektorem i nie może dać odpowiedzi, 
aż porozumie się ze swoim szefem. Na zwróconą 
uwagę, iż od odpowiedzi uzależnione jes;. stano
wisko robotników, którzy domagają się strajku, 
odpowiedział p. Penkant, iż p. Ehrenpreisa nie 
będzie budził. Na takie lekceważenie swoich po
stulatów robotnicy odpowiedzieli strajkiem.

Ze sportu
CHCĄ -NA BOISKU W IDZIEĆ KitEW 

TSL—Rka 1:1. Słusznie zauw i/ył jeden z wiazow  bę 
dijcych na zaw odach powyższych, że publika Lewandów- 
ki musi mitć coś wspólnego z Hiszpanią —  ...chcą na 
boisku widzieć krew. Może to być objaw zwyrodnienia, 
■wolę jednak nazwać to zapalczywością i wrogiem uspo 
sobicnicm w stosunku do graczy RKS. Jak nazwać np. 
takie zachowanie się publiczności, gdy w parę m.nul po 
irezip jczęciu gry uszkodzeń,e obrońcy RKS, przywitane 
było okrzykami zachwjtu i oklaskami Gracza nieprzy
tomnego z NAu znosi się z boiska, przy wtórze urągli
wych dowcipów. Początkowo odniosłem wrażenie, że pu 
blicznoić Lewandówki jest bardzo gościnna, ciągle n,p. 
nawoływano giaj mu żółtka . Sądziłem, żc na Lewan- 
dówcc wzmożona jest komsupcja jajek, objaśnił mnie 
dopiero jeden z widzów, że chodzi o co innego. Wówczas 
żałowałem, że nie oddano awóch punktów bez gry. Le 
piej nie grać —  dziś eunuch nawet w Turcji, niema 
tzczęśoia W  siódmej minucie znoszą z boiska kontuzjo
wanego Oleksiewicza i RKS gra w dziesiątkę. Gra toczy 
się pod wyraźną przewagą TSL, jednak jest dość bru

talna i chaotyczna. —  TSL poza łącznikami, środkow, m 
pomocnikiem i prawym obrońcą prezentuje się bardzo 
6>mpatycznie. Najlepsi to skrzydłowi napadu, boczni po 
mocnicy i lewy obrońca Charakterystyczne, że im gor 
szy gracz, tem większy brutal. RKS w czasie tych zawo 
dów wypadł dość blaao b jł to cień drużyny, która np 
wygrała z Jutrzenką, czy Imperatorem. Prawdopodob 
nic głównym czjnnikicm  obniżającym poziom gry była 
brutalność, której ofiarą padli poza Oleksiewiczem —  
Neyman, Półsctek i Dekulowski. Okres nieznacznej prze
wagi w czasie drugiej połowy doprowadza do zdobycia 
bramki przez Horowitza z idealnej wprost centiy Pala- 
marczuka. Zdobycie bramki podziałało tak na publicz 
ność jak i gospodarzy, jak czerwona płachta na byka. 
Na boisku słychać pogrożki o pobiciu graczy, w opresj. 
są nawet widzowie, którzy na głos sympatyzują z RKS, 
wreszcie prawoskrzydłowy gospodarzy z dalekiego strza
łu zdobywa up,agnione wyrównan e. To ocaliło widzów 
i graczy że... nie są eunuchami Sędziował p. Tarczyń
ski, objektywnie, może za bardzo poLłazliwy, może je 
dnak bał się, co najprawdopodobniejsze, gdyż miał do 
tego wszystkie dane.

RKS prowadzi nadal na czele tabeli przez TSL, AZS, 
Rekordem I Lwowianką,

JUTRZENKA— AZS 1:1.
IMPERATOR— ZEN IT  0:0

STRZELEC— LW OW TANK A 0:0;
CZARNI I  B—  REKORD 2:2.
GRAI IKA— M ETAL 3:0.
REPREZENTACYJNY GRACZ POLSKI ZBIEGŁ DO 

NIEMIEC. Zawodnik śląskiego Ruchu. Urban, reprezen
tacyjny skrzydłowy Polski, przekroczył nielegalnie gra
nicę niemiecką i zasilił uzeregi jednej z drużyn niemiec
kich.

O WEJŚCIE DO LIGI. Poion.a pokonała Legję z Pc 
znania w stosunku 5 1, NaDrzód Unje 11:0, a Turyśe 
Polonję —  Bydgoszcz.

LW Ó W — KIJÓW . Międzymiastowe zawody lekkoatle 
tyczne między Lwowem a Kijowem odbędą 6ię w rokt 
bieżącym na jesieni we Lwowie. Będuemy więc mogl 
w idzieć na jesieni lekkoatletów Związku Sowieckich So
cjalistycznych Republik —  Ukrainy

REKORDOW E ZW YCIĘSTW O POGONI. Zdecydowane 
zwycięstwo Pogoni, która miała jeden z najlepszych 
swych dn: Gra Ruchu, typowanego na mistrza w roki* 
bieżącym, wypadła gorzej niż źle.

CRACOYIA— LEGJ A
W ARSZAW IANKA— PODGÓRZE 2:0.
22 P. P.— W ARTA 1:0.
W' TABELI o mistrzostwo Ligi prowadzi Pogoń przed 

Ruchem, Wisłą Ciaeovią ŁKS i Legją. W  tabeli drużyn 
walczących o utrzymań.e się w lidze najwięcej szans 
ma dotychczas Garbarnia, następnie Warta, 22 p. p., 
W arszawianka, Czarni I Podgorze.

ELIM INACJE DO LIG I OKRĘGOWEJ. Drugi Sokół 
wygrał z Białym Orłem 5.1, Ukraina z Old-Boy 8:0. Świ
teź z Hasmoneą 3:1 Rewera z Ogniskiem 3 1, Resovia 
z Pogonią (Stryj) 2:0.

HEBDJ I JĘDRZEJOWSKA MISTRZAMI POLSKI. —  
Hebda zdobył poraź drugi mistrzostwo Polski przed Wfi- 
tmanem, Jędrzejowska przed DubieńsKą.

R A D J O  L W O W S K IE

W torek 22 sierpnia

7.00— 7.55: Audycja poranna z Warszawy. 11.57: Sy
gnał czasu. 12.05: Gramofon. 12.25. Przegląd prasy. —  
12.33 Komunikat meteorologiczny. 12.35- Gramofon —  
12.55: Dziennik południowy. 14.55: Gramofon. 15.05: ,.Sil- 
va rerum". 15.15: Gramofon. 15.25: Komunikat gospo
darczy. 15.35: Giełda zbożowa i gramofon. 15.45: Chwil
ka LOPP. 15.50: Gramofon. 15.55: Komunikat urzędu 
wychowania fizycznego 16.00: Gramofon. 17.00- ..Listy
i programy". 17.15: Koncert solistów z W'arszawy. 18.15: 
Odczyt z Warszawy: „Mo.śeice pracują". J8.3o: Recital 
śpiewaczy z Warszawy. 19.05: Gramofon. 19.20: Rozmai' 
rości 19.40: .„Na widnokręgu". 20.00: Koncert z W ar
szawy 20 0: Dziennik wieczorny. 21.00: Chwilka lw ow 
skiej dyrekcji koiijow cj. 21.10: Dalszy ciąg koncertu z 
Warszawy. 22.00- Muzyka taneczna. 22.25: W iadoniości 
sportowe 22.35 Komunikaty. 22.40— 23.00: Gramofon

Srodn 23 sierpnia

7.00— 7.55: Audycja poranna z Warszawy. 11.57 Sy
gnał czasu. 12.05: Koncert popularny z Warszawy. 12 25: 
Przegląd prasy 12.33: Komunikat meteorologiczny. 12.35: 
D c. koncertu. 12.55: Dziennik południowy. 14.55: Gra 
mofon. 15.05: ,,Silva rerum* . 15.15: Gramofon. 15.25 
Komunikat gospodarczy. 15.35: Giełda zbożowa I gramo
fon. 15.15 Skrzynka PKO. 16.00 Koncerl nnp.ilarny 
17.00: Odczyt aktualny z Warszawy. 17.15: K oncer t  so 
listów z Warszawy. 18.15: „Stefan Batory a Gdańsk**. —  
18.35: Ar je i pieśni z Warszawy. 19.05 • Gramofon. 19.20 
Rozmaitości. 19 10: Kwadrans literacki z Warszawy: ..No* 
we mieszkanie" —  Antoniego Langego. 20.00: RecitaJ 
fortepianowy z Warszawy. 2C.50; Dziennik w eczorny 
21.00: Radjo dzieciom. 21.10. Muzyka lekka z W arszt 
wy. 22.00- Muzyka taneczna. 22.25: W iadomości sporto 
we. 22.35: Komunikaty. 22 40— 23.00: Gramofon.

c O G Ł O S Z E N I A *
Książki szkolne
używane i nowe

Zamiana
książek Lwów, Batorego 32. Tel. 51-80.

W YTW Ó R N IA  ii iprzeoai tapczanów nowoczesnych, 
oraz wyrób wszelkich robót stolarskich pc cenach kon- 
ikurencyjnych poltca: Sandker, mistrz stolarski, Lwów, 
Panieńska 31, w  podwórzu.

D r.  C e l e s t y n a  H e l l e r - J o n a s o w a
w  choroóach Kobiecych i położnictwie

ul. Akademicka 11 — p o w ró c i ła

F R Y Z J E R  D A M S K I

A N T O N I G £ S K A  pracuje ptzy ulicy K op ern ik a  L. 16, I. piętro 

SALON SZTOKI FRYZJERSKIEJ

„ S Z Y K “
Współpracuje znany  z f i rmy P K E V E N D A R  „ S T A N I S Ł A W "

L w ó w ,  Poniatowskiego 1 1
przyjmuje wychowanki

na rok 1933/4

Reklama dźwignią handlu
Redaktor odpow iedzialny: Dr. Romuald Szumski —  D-ukaroia Ludową w Krakowie pod zaŁz. Slan. ZiemiańsKjiCoO.


